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Towarzysze i Towarzyszki!
Na zasadzie uchwały C. K. W. z dnia 26 

ł>- ni. wzywamy wszystkie Komitety Okręgo­
we, powiatowe, oraz miejscowe do urządze­
nia w dniu 13-go lipca b. r.

*DNIA PROPAGANDY NA RZECZ P. P. S."
połączomego ze zjazdami powiatowemi P. P, S. 
w całym kraju.

Wszystkie Komitety okręgowe dołożą 
Wszelkich starań, żeby podległe im komitety 
powiatowe urządziły 13-go lipca w miastach 
powiatowych zbiórkę członków Partji, oraz 
sympatyków ze wszystkich środowisk organi­
zacyjnych. Na zbiórkę tę organizacje przy­
będą ze sztandarami i transparentami. Poczem 
należy urządzić wiec poświęcony wyjaśnieniu 
znaczenia „Dnia Propagandy na rzecz P.P,S.“. 
Po wiecu członkowie organizacji danego po- 
^ t a  i sympatycy, zaproszeni przez poszcze­
gólne komitety w obrębie powiatu — zbiorą 
'się na zjeździe powiatowym P. P. S. Porzą­
dek obrad zjazdów powiatowych będzie na-

*

stępujący; 1) Solidarność klasy pracującej 
miast z klasą pracującą wsi w walce o wy­
zwolenie społeczne i polityczne. 2) P. P. S. 
jako organizacja ludu pracującego w mieście 
i na wsi. 3) Walka z reakcją obszarniczo - ka­
pitalistyczną i komunizmem.

C. K. W. ogłosi rezolucje z odpowiednie- 
mi hasłami dla zjazdów powiatowych. W 
miejscowościach, które są same dla* siebie 
Okręgami partyjnymi (np. Warszawa, Łódź, 
Zagłębie Dąbrowskie, Katowice) zamiast zja­
zdów odbędą się walne zebrania członków i 
sympatyków.

Nadto na dzień 13-go lipca C. K. W. przy­
gotowuje Jednodniówkę, na którą należy już 
teraz nadsyłać zamówienia.

O dalszych szczegółach dotyczących or­
ganizacji i przeprowadzenia akcji Dnia Propa­
gandy, Komitety powiatowe i okręgowe będą 
powiadomione okólnikiem Sekretarjatu Gene­
ralnego C. K. W.

Prezydjum C. K. W. P. P. S.

f irm s t te j i  on
To, co się dzieje od dłuższego czasu

Kresach Wschodnich, musi budzić w 
®Połeczeństwie wielkie zaniepokojenie.

Już teraz na całem pograniczu pólsko- 
bois ze wiekiem nietyłko są dokonywane 
Srabieże i napady, ałe  często zdarzają się 
^Oordy polityczne. Zabijani są bowiem nie 
jacyś bogacze, ale policjanci, wójci i t. p .— • 
1 to ci właśnie, któcrzy w stosunku do m iej­
scowej ludności zachowują się nieprzy­
chylnie, prześladują chłopów, wysługując 
się miejscowemu obszarnictwu.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
Vr rozpowszechnianiu się bandytyzmu na 
kresach znaczną rolę odgrywa ciche popar­
cie władz sowieckich, w których interesie 
leży prowokowanie niepokojów na pogra­
niczu. Przywódcy band i nieraz całe bandy 
po dokonaniu napadu uciekają na terytor­
ium sowieckie, gdzie bezkarnie siedzą, aż 
do czasu nowego wypadu. Mordy i napady 
dokonywane są  na niemiłych miejscowej 
ludności osobnikach. Chłopom bandyci opo­
wiadają, że walczą jedynie przeciwko ich 
ciemśężycielom i że z chwilą zwycięstwa 
dadzą im wolność i ziemię taką, jaką m ają 
chłopi po stronie rosyjskiej.

Bandy, liczące zwykle od 10 — 60 lu­
dzi, przechodzą granicę niemal zupełnie 
iawnie, na furmankach, wioząc naw et ka­
rabiny maszynowe. W  ciągu ostatnich cza­
dów dokonano około 60 takich wypadów, a 
W ostatnim miesiącu zabito 6 policjantów 
i raniono około 100 osób.

N a tle panujących stosunków na kre­
sach ludność wiejska sprzyja bandytom i 
tern w dużej mierze tłomaczy się ich bez­
karność, łatwość ukrywania się i ucieczki. 
W ładze administracyjne i cała polityka 
Polska uczyniły wszystko, by tę ludność do 
Polski zniechęcić.

Ogromną krzywdą dla miejscowej lud­
ności, przeważnie małorolnej, jest np. nie­
sprawiedliwa likwidacja serwitutów, którą 
na terenach b. Kongresówki władze prze­
prowadzają mniej lub bardziej sprawiedli­
wie, na kresach zaś zawsze na korzyść ob­
szarników z krzywdą chłopów.

Chłop poleski żyje przeważnie z ho- 
dowU bydła. Posiadając przeciętnie około

2 dziesięcin ziemi hoduje kilka, a  czasem 
kilkanaście krów, które dawniej żywił dzię­
ki serwitutem. Przychówek sprzedawał, 
kupując zań zboże na chleb i mąkę.

Obecnie, kasując serwituty, które u ła­
twiały chłopu hodowlę bydła i egzystencję, 
w ładze polskie nie dały mu należytego od­
szkodowania, pogrążając go w nędzę. Ko­
misje serwitutowe zawsze załatwiały spra­
wy sporne na korzyść obszarników. Sądy, 
będące również pod wpływami ziemian — 
nie są  sprawiedliwsze od komisji.

Szereg wsi, znajdujących się w  pasie 
pogranicznym — granica rozdzieliła w ten 
sposób, że po stronie polskiej pozostały 
domy, po stronie rosyjskiej ziemia. Sprawy 
tej dotąd nie uregulowano. Chłopom, po­
zbawionym ziemi przez przeprowadzenie 
granicy, Rząd polski nie nadał odpowied­
niej ilości ziemi po stronie polskiej. To wy­
wołuje szalone rozgoryczenie, płynące z 
nędzy i te wsie pograniczne są najwięk­
szym rozsadnikiem bandytyzmu i komuni­
stycznej agitacji. Gromady chłopów udają 
się do gmin i z rozpaczą wołają, że nie ma­
ją z czego żyć. Po stronie rosyjskiej bol­
szewicy załatwili tę sprawę po myśli żądań 
ludności, nadając jej ziemię.

Zachowanie i rola policji na kresach 
wywierają także nader ujemny wpływ na 
kształtowanie się stosunków. Policja za­
chowuje się wobec chłopów brutalnie i 
krzywdząco. We wszelkich sporach staje 
po stronie obszarników, urządzając na ich 
wezwanie nieraz przed wyrokiem sądu for­
malne ekspedycje karne przeciw chłopom, 
często używając bez powodu siły i teroru. 
Ten element policyjny, który zjechał za 
czasów rządów .p. Kiernika na kresy, wiele 
pozostawia do życzenia pod względem 
swej wartości moralnej. Znaczna ilość po­
licjantów uciekła na stronę rosyjską, przy­
łączając się do band, na .co w swej interpe­
lacji zwracał uwagę tow. pos. Wolicki. 
Bandyci obecnie często dokonywają napa­
dów w mundurach policyjnych. W  samym 
powiecie łunieckim 16 policjantów poszło 
wprost ze służby do więzienia, gdyż oka­
zało się, że są poszukiwani listami gończy­
mi za popełnione dawniej przestępstwa.

Granice są otwarte. Policja boi' się niemal 
dokonywać inspekcji pogranicznej, na dwa 
kilometry granicy przypada 1 policjant. 
Kto chce i kiedy chce, może przechodzić 
granicę.

Podatki ściągane są niesprawiedliwie, 
często przy ich wymiarze dzieją się nadu­
życia. Kwituje się zapłacony podatek nie 
kwitami skarbowemi, ale na kartkach, wy­
dartych z notesu. Za 1 złp. poborcy podat­
kowi pobierają 2.600.000 mk., na co złożo­
ne są przez tow. pos, Wolickiego dowody 
w starostwie łuninieckiem.

Tymczasem Rosja sowiecka w pierw­
szym pasie pogranicznym zwolniła ludność 
od wszelkich podatków, rozdała ziemię, 
zorganizowała dobrze szkolnictwo narodo­
we — i wszystko to agitatorzy wyzyskują 
na korzyść Rosji i komunizmu.

Do wzmożenia agitacji komunistycznej 
i rozpowszechniania bandytyzmu na kre­
sach przyczyniają się wydatnie przedsię­
biorstwa laśne, które,, wyzyskując nieby­
wale robotników, wywołują ich rozgory­
czenie. W  wielu takich przedsiębiorstwach 
opóźnia się nieraz wypłatę zarobków o pa­
rę miesięcy, w niektórych zamiast pieniędz­
mi płaci się robotnikom — wódką. Skut­
kiem tego całe wsie są pijane. Butelki ma­
sami leżą po polach, a przedsiębiorstwa 
wagonami sprowadzają wódkę, zarabiając 
na tem słono. W środowym numerze dono­
siliśmy, że jedna z największych firm le­
śnych w Polsce „Agaheł" w Mikaszewi- 
czach nad samą granicą, zatrudniająca oko­
ło 4 tysięcy robotników —  nie wypłaca ro­
botnikom zarobków, — jest wielu takich, 
którym nie płaci od roku, a na domiar złe­
go przedłuża bezprawnie czas pracy do 10 
godzin. Obecnie w firmie tej wybuchł 
strajk, gdyż robotnicy nie mbgli już nadal 
dać się tak wyzyskiwać. A władze, inspe­
ktorat pracy, starostwa i policja patrzą na 
ten nieludzki wyzysk przez palce.

Na kolejach przeprowadzono reduk­
cję w ten sposób, że wydalono zasłużonych

starych pracowników..., przyjm ując na ichl 
miesjce nowych, którzy byli ongiś urzędni­
kami bolszewickimi.

Nic więc dziwnego, że wobec takich! 
stosunków ludność, która widzi swą krzyw­
dę, cierpi nędzę i spotykając wokół siebie 
bądź bezczynność, bądź złą wolę władz — 
łatwo daje posłuch temu wszystkiemu, ca 
podsuwają jej demagodzy sowieccy, a  w 
bandach widzi niemal swych obrońców.

Po całym pograniczu rozchodzą się 
pogłoski, że Mucha - Michalski na terytor- 
jum sowieckiem pół konspiracyjnie tworzy 
dywizję białoruską, której zadaniem ma 
być wzniecenie powstania na Polesiu. Są 
liczne wypadki niestosowania się do pobo­
ru i uciekania do owej dywizji Muchy-Mi- 
chalskiego.

Na całych kresach wre. I naprawdę, 
jeśli się nie chce, aby doszło do rzeczy, 
które w swych konsekwencjach okazać by 
się mogły bardzo smutne, należy natych­
miast przystąpić do wyplenienia zła. Dziś 
mamy tylko bandy i napady, ludność już 
wprawdzie sympatyzuje z bandami, lecz 
jeszcze jest bierna — dalszy rozwój wy­
padków w tym kierunku łacno doprowadzić 
może do wybuchu.

Dlatego zanim kwest ja mniejszości na­
rodowych na kresach zasadniczo i gruntow­
nie rozwiązana zostanie, należy natych­
miast załatwić najbardziej palące sprawy.

Należy więc dać chłopom sprawiedli­
wą rekompensatę za odebrane serwituty, 
nadać ziemię tym chłopom, którzy ją na- 
skutek przeprowadzenia granicy utracili, 
przeprowadzić rozumnie i rzetelnie refor­
mę rolną po myśli interesów włościańskich. 
stworzyć szkolnictwo narodowe, powołać 
do życia samorząd gminny, a przedewszy- 
stkiem zreformować policję, ukrócić wszel­
kie nadużycia włafdlz, obszarników i kapita­
listów, wreszcie granica musi być należycie 
pilnowana przez ludzi, którzy będą stali 
na wysokości swego zadania.

St. D.

Na otwarcie nowego parlamentu nie­
mieckiego komuniści przygotowali burdę 
i zerwali pierwsze posiedzenie. Awantura 
była obmyślona z góry. Kilku komunistów 
zjawiło się w czarnych koszuli ach i zaijąw- 
szy miejsca, palili fajki, wyrażając w  ten 
sposób swą pogardę dla parlamentaryzmu. 
Obstrukcję swą komuniści upozorowali tem, 
że chcieli tą drogą zmusić parlament i rząd 
do uwolnienia kilku posłów, przebywają­
cych w więzieniu. A le to tłómaozemie nie 
wytrzymuje krytyki, gdyż parlam ent nie 
może powziąć żadnej uchwały, zanim się 
nie ukształtuje prezydjum i nie rozpocznie 
się normalny tok obrad. Komuniści zaś w ła­
śnie nie chcieli dopuścić dlo wyboru prezy­
djum, co im się też udało, a przez to tylko 
zaszkodzili swym własnym ludziom, Zresz­
tą  komuniści nie 'kryją się wcale z tem, że 
jedynym ich celem jest urządzanie awantur, 
że skandal pierwszego posiedzenia jest ty l­
ko wstępem do dalszych skandalów.

Ten ,,program pracy" komunistów sta ­
wia na porządek dzienny sprawę prowadze­
nia obrad. Nie jest rzeczą łatwą walczyć na 
każdem posiedzeniu z obstrukcją 60 posłów'. 
Jak  większość parlamentu rozstrzygnie tę 
sprawę, dowiemy się niebawem.

Narazie górują inne kłopoty, g łę b s z e j

natury. Wszelkie kombinacje co do przysz­
łej większości parlam entarnej zawiodły do­
tychczas i nie widać wcale, aby znalazło się 
wyjście z tej sytuacji bez wyjścia. Z pou 
czątku mówiono o bloku wszystkich stron­
nictw burżuazyj nych, ale centrum i demo­
kraci uzależnili swą współpracę z nacjaniai- 
listami od przyjęcia wspólnej platformy po­
lityki zagranicznej, opartej na orzeczeniu 
rzeczoznawców w sprawie odszkodowań, 
Nacjonaliści robili różne zastrzeżenia i ro ­
kowania rozbiły się.

Potem zaczęto przemyśliwać o rządzie 
„środka", t- j. mniejszości, złożonej z 3 par­
tji: „ludowej ", centrum i  demokratów. Rząd 
ten mógłby się utrzym ać jedynie poparciem 
socjalistów, którzy uzależniają swe poparcie 
nietyllko od  zgody na raport rzeczoznawców, 
ale też od tego, by wykonanie warunków 
raportu nie odbyło się kasztem  robotników..

Nowe wydanie gabinetu M arxa, gdyby 
nawet doszło do skutku, mogłoby liczyć 
na poparcie najwyżej połowy Izby. Ale wi­
doki powstania1 takiego rządu są b. niewiel­
kie, albowiem ,,'ludowcy" z pod znaku Stner 
semanira bawią się w politykę chorągiewko- 
wą i codziennie niemal zmieniają front. Ra® 
uchwalają „jednomyślnie" współpracę ze 
„środkiem", nazajutrz zaś równie jedno-
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toyśłnie stwierdzają konieczność łthwopze- 
ura bloku ourżuazyjnego. W obecnsej sytua­
cji zdaje się, że .judowcy" me wejdą tło 
rządu Marxa, któ ty  sami zmusili do dymi­
sji. Charakterystyczny dla zachowania się 
(tej grupy jest fakt, że pierwszy wniosek, 
Saki zgłosiła w  parlamencie, domaga się 
przywrócenia czarno - biało - czerwonego, 
xajzerowskiego sztandaru! „Ludowcy11 ci 
«ą do wzięcia za* wszelką cenę, godzą się 
poświęcić Stresemamna, jako ministra spraw 
zagranicznych, ale tylko w  kombinacji pra­
wicowej , w bloku reakcyjnoMmieszczańskim. 
ŚW stosunku zaś dio partj i środka' są bardzo 
wymagający i na wszelki sposób utrudniają 
pracę Marxowi.

Wzmocnienie prawego skrzydła wpły­
nęło też ujemnie na centrum, które poparło 
kandydaturę nacjonalisty WaiłJrafa na mar­
szałka Izby przeciwko socjaliście Loebemtu. 
(Wybór Wallrafa jest demomstraicją maize- 
wnątrz, mającą wykazać, że nowy parla­
ment nie jJesst podobny do dawnego, że siłą 
przewaiającą w nowej Izbie są' nacjonaliś­
ci, którzy toż chcą nadawać jetj ton. Diai sai- 
mwj Izby i jej prac wybór W dłrafe nie wró- 
fey nic dobrego; reakcyjny marszałek wnie­
sie do Izby stronniczość i jeszcze bardziej 
rozjątrzy stosunki partyjne.

W  tych warunkach rozlegają się głosy na 
rzeoz utworzenia gabinetu pozaparlamentar­
nego, urzędniczego. Być może, że to  będzie 
jedyne, .ostatnie wyjście z sytuacji, jeśli 
pominąć radykalne, cesarskie cięcie — roz­
wiązanie Izby. Ale trudno przypuścić, by

g a b in e t urzędniczy, cbcK5byrn a jb a iritM e j,1*«n-
promisowo usposobiony wobec stronnictw 
Izby, mógł się utrzymać. W każdej chwili 
grozi mu cios od prawicy, o iłeby nie był 
powolny jej uroszczeniomi, a  z drugiej stro­
ny nie da  się pomyśleć .polityka!, wymierzo­
na przeciwko socjalistom i bardziej postę­
powym elementom środka.

Tuż po wyborach rozpowszechnione by­
ło zdanie, że nowy parlament nie 'będzie 
się cieszył długim żywotem, pierwsze zaś 
poczynania tego parlamentu wzmacniają 
prąd, domagający się rozwiązania Izby i 
rozpisania nowych wyborów. Zwłaszcza so­
cjaliści wyraźnie o tem piszą. Istotnie, za­
krawa wprost na ironję, że w parlamencie 
republikańskim, wybranym na podstawie 
bardzo demokratycznego prawa wyborcze­
go, zasiada z górą 200 przeciwników parla­
mentaryzmu, wrogów republiki i demokra­
cji, zwolenników dyktatury mniejszości. 
Ludzie ci używają mandatu w celach pod­
rywania znaczenia i roli parlamentu, znie­
chęcenia doń mas wyborczych i przeniesie­
nia walk politycznych poiza obręb parlamen­
tu.

Zakusy te są szczególnie niebezpieczne 
w chwili, gdy we Francji zwyciężyła lewi­
ca, gdy w Anglji rządzi Partja Pracy, a 
sprąwa Odszkodowań niemieckich miałaby 
wszelkie szanse pokojowego rozwiązania, 
gdyby Niemcy chciały uczciwie i szczerze 
współpracować z demokracją Anglji i Fran­
cji. ! !

Listy z Paryża.
(Kor, własna).

O dym isję p. Milleranda.
„Nie igra się we Francji z konstytucją" 

maże dziś smutnie powiedzieć sobie p. Mil­
lerami, wpaitrując się w swoje lakierowane 
buciki, ironicznie wy kpi wane teraz przez 
reakcyjnego pamflecistę Daudeta, którego 
łaski p. Milllerand też stracił, bo, .nieopatrz­
nie wsiadłszy na konia Bloku Narodowego, 
nie śmiał jednak pognać na Daudetawską 
oślą łąkę skrajnej reakcji. A le i tak p. Mil- 
lerand zmuszony będzie ustąpić z  .pałacu 
Elizejskiego.

„Po jednej stronie znajduje się prezy­
dent Republiki, a po drugiej Republika"— 
powiedział tcw. L- Błum już 16 październi­
ka, kiedy komentował słynną mowę p. Mil- 
leranda w Evreux, w której prezydent par­
tyjnie zaangażował się z Bilckiem Narodo- 
,wym. Dziś „Populaire" wieUkiemi czcionka­
mi ogłasza: „Republika przepędzi swego 
prezydenta", zalecając konstytucyjne spo­
soby pozbycia się p. Milleranda z  pałacu 
Elizejskiego. Jeden z tych sposobów polega 
ma tem, aby, przy Omawianiu budżetu, po­
stawić w Izbach Prawodawczych wniosek, 
zmierzający do redukcji pensji prezydenta!, 
rozwijając powody takiego wniosku. Wo­
bec tego jednak, że dyskusja budżetowa na­
stąpi dopiero podczas drugiej sesji parla­
mentarnej, zaleca się obecnie proponowa­
nym ministrom nowego gabinetu, aby nie 
przyjęli z rąk p, Miller and a żadnej propo­
zycji utworzenia rządu. P. prezydentowi

przypominają przykład jednego z jego po­
przedników, p. Grevy, którego skompromi­
tował zięć jego Wilson, szachrujący za pie­
niądze orderami.

Postępowy „L'óeuvre", zgodnie z całą 
lewicową prasą, pisze: „Kraj wypowiedział 
jasno swoją wólę, a p. Milłerand we włas­
nej osobie zobowiązał się wyciągnąć kon­
sekwencje z wywrócenia się dawnej .polity­
ki". „Niema co się bronić — (rozłączmy się 
w zgodzie!'1.

Takich zaproszeń nie brak p. Milleran- 
dowi. Są one tak naglące, że, mimo prze- 
kładań „Tempsa" i innych wiernych p. Mil- 
lerandawi pism, zatrzymujących go na stol­
cu prezydjałnym, mniemamy, iż trudno mu 
będzie oprzeć się wezwaniom lewicy.

Na odbywających się teraz posiedze­
niach federacyjnych przed kongresem socja­
listycznym, który odbędzie się w Paryżu
1 czerwca, na temat stosunku franc, partj i 
socjal. do nowego rządu, wyrażane jest naj­
wyraźniej żądanie usunięcia p. Milleranda 
z prezydentury.

Kongres republikanów socjalistycznych 
(jedna z form francuskiego radykalizmu bur- 
żuajzyjnego — dopisek kor.) też już wyraził 
żądanie dymisji p. Milleranida-

Również odbędzie się kongres najlicz­
niejszej obecnie partji w parlamencie: ra ­
dykalno - socjalistycznej (w tym samym 

i czasie, co i kongres socjalistyczny), a lewi­

ca tego stronnictw a to samo żądanie posto­
wi.

W tej chwili również zasiadają wybra­
ni członkowie „Rad Generalnych" całej 
Fraincji — i już z departamentów Eure-et- 
Loir, Gers, Haute Vienne—nawołują p. Mil­
leranda do dymisji. Nowe wezwania nape- 
wno napłyną.

P. Pierre Bertrand z „Quotidien", jeden 
z głównych szermierzy tej dymisji, pisze 
w odpowiedzi „Temps‘owi" (który twierdzi, 
powołując się na konstytucję, iż prezydent 
odpowiedzialny jest tylko w razie zdrady, 
a wogóle nie jest obowiązany zdawać spra­
wy nikomu): „Prawda, iż konstytucja jest 
dobrą .dziewczyną, zadowalającą się małem 
i że, od biedy, prezydent Republiki może 
w spokoju dokonać swego siedmiolecia, na­
wet kiedy w sekrecie, nieszczęśliwie, wy­
wiera wpływ na sprawy państwa. Ale ist­
nieje warunek: nie wolno mu się wdać w
walki partyjne, nie wolno mu się wypowie­
dzieć za żadną part ją polityczną i nie wol­
no, by został skompromitowany w korupcji 
wyborczej. Otóż tego zasadniczego warunku 
p. Milłerand nie wypełnił".

W innem miejscu p. Bertrand powiada: 
„Lewica weźmie jutro ster władzy w ręce, 
rządy jej byłyby poronione, gdyby okazała 
karygodną .słabość i wzięła władzę iz rąk 
człowieka, który pogwałcił Konstytucję na 
korzyść prawicy i chciał oddać wielki na­
ród' pracowity i uczciwy w ręce Antona 
(przytyk do p. Błlliet, rozdawcy mamony 
wyborczej, równając go z Ar tonem - oszus­
tem ze sprawy panamiskiej — dop. kores­
pondenta) — z Iinteresów Ekonomicznych.

„Nowa większość nie uzna p- Milleran­
da w róli arbitra ani przez jeden dzień, ani 
przez jedną godzinę. Wyjazd jego winien 
poprzedzić utworzenie nowego rządu!'1

' A p. Georges Ponsot w „Ere Nouvel- 
Je" pisze:

„Szef państwa, szef pobitej partji zo­
stał przez kraj potępiony. Czy znajdzie się 
jakiś socjalista lub radykał, któryby się nie 
uchylił przed wolą narodową? Wszystkie 
ugrupowania lewicowe, łącznie i solidarnie, 
■wydadzą panu Millerandowi bezapelacyjny 
wyrok suwerennego narodu. Ciekawi jesteś­
my, czy jakiekolwiek ministerjium radykal­
no - socjalistyczne, będzie miało odwagę 
istnieć pod reakcyjną prezydenturą!11

Kwestja usunięcia głowy państwa, za 
pogwałcenie praw demokratycznej konsty­
tucji — została, jak widzimy, ostro posta­
wiona. *

P, Ponsot pisze dalej:
„ P. Poincare był roztropniejszy i usu­

nął się w porę. W Bar-le-Duc wypowiedział 
pożegnalną mowę—dał kredyt nowemu mi­
nister jum .p. Herriota; oczywiście pochwa­
lił swą politykę i przestrzegł, że przy naj­
mniejszych odstępstwach nowego ministe- 
rjum od dotychczasowej polityki zagranicz­
nej, spec jednie w stosunku do Niemiec — 
stanie w pierwszej linji przeciwników rzą­
du. Te pogróżki nazywają tu już -wystrzała­
mi kapiszonowymi".

W tej chwili czytam, że p. Milłerand 
szuka nowego mieszkania!!

Paryż, 28 maj 1924 r.
Hieronimko.

Stanisław Witkiewicz.
Znaczenie i wielkość pewnych postaci 

wzrasta w miarę oddalenia, niby góra wy­
soka, nie dająca się ogarnąć wzrokiem u 
podnóża, lecz dopiero z oddali. Tak urasta 
w miarę oddalenia postać Stanisława Wit­
kiewicza. Nic dziwnego, że raz po raz uka­
zują się książki (przed rokiem wyszły w 
„Książkach Ignisa" Myśli St. Witkiewi­
cza), poświęcone działalności artystycznej, 
'krytycznej, pisarskiej i społecznej człowie­
ka, który mógł o sobie powiedzieć ważkie 
słowo, iż „ma absolutną pewność swego 
narodowego sumienia11*). I miał ją. In­
stynkt jego był nieomylny, uderzający w 
samo centrum spraw i zagadnień, wyraźny 
i nieodparty, niedwuznaczny, zdecydowa­
ny istotnie jak głos czystego sumienia, sug- 
jgerujący świadomości myśli jasne, dokład­
nie zarysowane, niezbite.

Współcześnie przyzwyczailiśmy się —• 
i to w pewnej mierze słusznie — oddzielać 
(lżycie zwłaszcza artysty i pisarza od jego 
dzieła twórczego, jednakowoż punkt wi­
dzenia angielski na aptekarskich ważkach 
ważący najpierw życie człowieka, zanim 
.uzna wartość jego twórczości jako społecz­
nie pożądaną, nie da  się znów byle cżem 
odeprzeć. To pewna, że należy oceniać pi­
sarza, artystę przedewszystkiem na zasa­
dzie tego, jaką wartość artystyczną czy 
myślową posiada jego dzieło twórcze. Inna 
miara — norma etyczna rygorystycznie 
kontrolująca wartość twórczości artystycz­
nej życiem prywatnem — doprowadziłaby 
nas niejednokrotnie do absurdu (jak do­
prowadziła Anglików w stosunku do Sheł- 
łe‘a, Byrona i Wilde'ai. Niemniej nie da 
się zaprzeczyć, że świadomość, iż np. Zy­

*) 'Kaizimiiarz Kosiński. S i WilOkŁeswica (CzŁo- 
(wii«Jc i  patrioto). Tow, Wiyjci „IgnŁs",

gmunt Kaczkowski był płatnym szpiegiem j 
austrjackim, zmusza nas do kpin wobec ca- I 
łej atmosfery moralno - etycznej jego | 
twórczości, — że nawet kazi jej stronę i 
estetyczną? Któż natomiast zaprzeczy, że ' 
nieustanna walka Mickiewicza o czystość j 
i prawdę wewnętrzną, natchnęła dzieła ! 
wieszcza siłą piorunową, osunła je powa­
gą proroczą, organowym tonem głębin 
przejęła rytm jego poezji, .a  blaskiem he­
roizmu oświeciła życie jego aż do ostatniej 
godziny?

Istnieje konieczny, organiczny związek 
między praktyką życia a  twórczością- OdL 
działywają one na siebie w sposób niewąt­
pliwy, uświęcając słowo, myśl, ton, linję, 
barwę albo ścierając z nich rosę ducha, 
mgłę błękitu i klarowność promienną, ta­
jemniczą świeżość i jedyność. Ale ponie­
waż czysty, rzetelny, nawet heroiczny czło­
wiek — ale bez talentu — śladu w sztuce 
zostawić nie może. dlatego pierwszem, pod- 
stawowem pytaniem względem artysty bę­
dzie zawsze pytanie natury estetycznej. 
Gdzie jednakowoż z talentem połączy się 
jakowyś motor etyczny, gdzie poza talen­
tem stanie jeszcze człowiek, tam — można 
powiedzieć — z reguły wyniki artystyczne 
będą większe, owoce pełniejsze, a siła ich 
działania trwalsza, głębsza i donioślejsza.

Tak Goethe, Byron, Mickiewicz, Sło­
wacki, Norwid, Matejko, Prus, Żeromski 
(ten jako działacz, publicysta, założyciel 
szkoły w Nałęczowie) dążyli każdy w inny 
sposób, podług własnych imperatywów — 
do sharmonizowania życia z twórczością.

Z tem samem zjawiskiem mamy do 
czynienia, gdy mowa o Stanisławie Witkie­
wiczu, o którym właśnie jako o człowieku 
i obywatelu mówi Kazimierz Kosiński. Ten 
artysta, krytyk, belletrysta i pierwszorzęd­
ny stylista, którego działalność krytyczna 
w dziedzinie sztuk plastycznych stanowi 
epokę na zawsze z lego nazwiskiem zwią­

zaną, jeden z pionierów wprowadzających ' 
piękno gwary podhalańskiej w obręb języ- i 
ka literackiego, architekt i malarz, był za­
razem nieustraszonym bojownikiem spo­
łecznym, człowiekiem nieskazitelnego i 
heroicznego charakteru, rzadkiej dobroci i 
wyrozumiałości, wychowawcą, pedago­
giem i przyjacielem młodzieży artystycznej 
i ludu, wielkim gazdą w duchowej stolicy 
Polski przedwojennej w Zakopanem. Przy- 
tem nie było w nim nic z roztamentowanego 
sentymentalizmu. Z demonicznych stron 
natury ludzkiej i społeczeństwa zdawał so­
bie sprawę (o czem świadczą wyjątki za­
cytowane w książce z niewydanej pracy 
pod tyt. „Życie, etyka i rewolucja") z tra­
giczną odwagą sięgając deminych piwnic, 
co go jednak nigdy nie uczyniło zgorzknia­
łym pesymistą. Był to umysł i charakter 
bohaterski, w życiu i w twórczości, w czy­
nie artystycznym i w czynie społecznym 
czy towarzyskim. Rycerz od zarania życia, 
jako dziecko, już wspomagający czynnie 
oddziały powstańcze na Żmudzi, potem zaś 
na zesłaniu w Tomsku praktykujący, a  nie 
paplający miłość chrześcijańską pod kie­
rownictwem swej matki.

To też przez całe życie był we wszyst- 
kiem śmiały, bez trwogi, nieprzekupny i 
bezkompromisowy. Gdy ińu cesarz au­
striacki ofiarował order, on go ze wzgardą 
odrzucił. Przez całe życie wierzył w nie­
podległość i do niej dążył. Z poglądów spo­
łecznych rewolucjonista o poglądach swoi­
stych, odrębnych, odrazu zorjentował się w 
r. 1905 w znaczeniu ruchu rewolucyjnego 
1905 r. i w odezwie wydrukowanej w tym 
roku do społeczeństwa pisał: „W pierw­
szych .szeregach, walczących o prawa czło­
wieczeństwa dla miljonów ludzi i o istnie­
nie polskiego narodu, walczy polski lud ro­
botniczy. Z męstwem i bezwzględnem po­
święceniem oddał on wszystko, co ma: ży- . 
cie i pracę, Krwią jego zlane ulice ’War- 1

groźna sytuacja 
w przemyśle łódzkim.
WIDZEWSKA MANUFAKTURA NIE WY­
PŁACA ZAROBKÓW. — ZAJŚCIA W FA­

BRYCE.
(Telefonem).

W Widzewskiej manufakturze przyszło w 
piątek do krwawych rozruchów. Place robot­
ników za ubiegłe 2 tygodnie wypłacono w 3-cb 
ratach.)

W czwartek wypłaty nie uskuteczniono z 
powodu święta, w piątek zgłosiła się delega­
cja i zażądała wypłaty trzeciej raty za ubiegłe 
tygodnie.

(Właściciel i dyrektor Maks Kohn o- 
świadczyli, że kasa nie dysponuje pieniędzmi, 
że kasjer wyjechał do Warszawy, gdy wróci, 
wypłata będzie uskuteczniona.

Zrozpaczeni robotnicy zwołali wiec na po­
dwórzu fabrycznem, na którym uchwakH 
wstrzymać się od pracy.))

Delegacja udała się powtórnie do p. 
Kohna, przedstawiając mu położenie robotni­
ków, p. Kohn odpowiedział, że w sobotę wy­
płaci trzecią część trzeciej raty.

To oświadczenie wywołało ogromne 
wzburzenie, (robotnicy w wielkiej liczbie we­
szli do kantoru. Kohn wezwał policję, jednak 
tłum zatarasował drzwi i nie dopuścił policji 
do kantoru.

Przyszły niebawem dalsze posiłki policji 
i po krótkiej chwili komendant policji Rozum- 
ski „zdobył" zabarykadowane drzwi. Policja 
wyprowadziła z kantoru p. Kohna. Są ranni, 
dwóch policjantów, strażak i kilkunastu robo­
tników, których opatrzono w ambulatorium 
Kasy Chorych. Aresztowano 20 osób. ,

Budynki fabryczne otoczone silnemi kor­
donami policji.

* *
*

Jak FAT donosi, wczoraj wypłacono ro­
botnikom zaległą płacę, fabrykę jednak zamk­
nięto na czas nieograniczony.

W sprawie zajść w Widzewskiej manu­
fakturze województwo łódzkie komunikuje 
(w sobotę): Otrzymawszy wiadomość o zaj­
ściach w Widzewskiej manufakturze dnia 30 
maja r. b., p. wojewoda łódzki, Rembowski, 
przerwał natychmiast swą podróż inspekcyjną 
na obszarze województwa i z Piotrkowa po­
wrócił do Łodzi. W ciągu dnia dzisiejszego 
p. wojewoda wysłuchał raportu przedstawi­
cieli władz miejscowych o zajściach oraz za­
znajomił się z treścią pisma, skierowanego w 
sprawie zajść do urzędu wojewódzkiego prze* 
przedstawicieli robotników. Ponieważ w pi­
śmie tem czynione są dyrektorowi Widzew­
skiej manufaktury Konowi zarzuty, jakoby u- 
siłował podburzać robotników przeciwko o- 
becnemu Rządowi w związku z brakiem go­
tówki na wypłatę wojewoda postanowił pi­
smo to skierować do prokuratury, przy sądzie 
okręgowym w Łodzi, celem ewentualnego wy­
toczenia dochodzeń przeciwko dyrektorowi 
Konowi.

Robotnic) popierajcie 
swoje pismo codzienne

szawy, Łodzi, Radomia, Lublina, Dąbrowy, 
Sosnowca, setki świeżych mogił wznosi się 
nad ciałami męczenników, a życie mas ro­
botniczych ogarnęła straszliwa nędza..."

Z taką samą mocą, z jaką walczył w 
swych niezapomnianych studjach krytycz­
nych o wyzwolenie sztuki z pęt naturaliz­
mu, walczył również o wyzwolenie czło­
wieka z pęt niewoli politycznej i społecz­
nej. Miał wśród ludu serdecznych przyja­
ciół. Nie widział żadnej istotnej różnicy 
między „panem" a „chłopem". Sięgał do 
trzewi samych duszy ludzkiej i dlatego u- 
rniał stworzyć takiego Gandarę.

Kiedy wybuchnęła wojna wówczas 
złożony przedśmiertną niemocą, zdała od 
kraju, płonie gorączką czynu i do ostatnie­
go tchu wspiera sławne Legjony oraz ich 
wodza. Zdawał sobie sprawę z tragizmu 
„orjentacji", lecz ponieważ miał właśnie 
„absolutną pewność swego sumienia naro­
dowego" — ani prżfc chwilę nie wątpił, że 
słuszność, prawda, czystość, ratunek wre­
szcie duszy narodu nadpsutej w niewoli 
był jedynie po stronie tych, co uderzyli w 
czynów stal.

Człowiek i artysta, Polak i rewolucjo­
nista stopili się w Stanisławie Witkiewiczu, 
mimo pozornych sprzeczności, w jednolity, 
całkowity, posąg rycerza ducha i pracy, 
Słowo jego ma dźwięk metaliczny dzwonu, 
bo styl jego życia i jego twórczości idą 
równolegle. Dlatego należy on nietylko do 
wielkich artystów, lecz i do szczuplejszego 
grona wielkich wychowawców narodu.

O takim Witkiewiczu mówi na zasa­
dzie źródeł niedostępnych ogółowi, na pod­
staw ę korespondencji prywatnej Witkie­
wicza z siostrą, z Tadeuszem Komiłowi- 
czem i z Piłsudskim, oraz na zasadzie u- 
tworów niedokończonych lub niewydanychi 
książka K. Kosińskiego.

i Zygmunt Kisielewski,
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Ofensywa kapitała.
Lewiatan, organizujący walkę podjazdo­

wą kapitału przeciw pracy, powołuje się na 
to, iż przyczyną przesilenia jest dotkliwy 
brak środków obrotowych, który zmusza fa­
brykantów do ograniczenia produkcji i do 
redukcji pracowników, bądź do redukcji dni 
pracy. Argumenty te są w znacznym stopniu ba­
łamutne. Wedle obliczeń statystycznych war­
tość obiegu pieniężnego w chwili obecnej w 
Polsce równa się wartości, jaką stanowiły 
znajdujące się w obiegu marki polskie w 
pierwszych pięciu miesiącach 1922 r., kiedy to 
pobierana była t. zw. danina majątkowa, obar­
czająca w większym stopniu kapitał. I wtedy 
również dały się słyszeć narzekania na brak 
środków obrotowych — przesilenie jednak 
nie przybierało formy tak jaskrawej jak obec­
na ofensywa kapitału przeciw pracy. Prze­
mysł w poszukiwaniu gotówki obniżył ceny 
wyrabianych towarów, co wkrótce odbiło się 
korzystnie na ożywieniu rynku, pozwoliło na 
wyprzedaż nagromadzonych zapasów towa­
ru i wzmogło w następstwie produkcję.

Przesilenie w przemyśle nie przybrało 
ciężkiej formy nawet wtedy, gdy rządowa go­
spodarka chjeno - piastowska doprowadziła 
wartość obiegu pieniężnego do 80 miljonów 
złotych, t. j. do V»-ej sumy, jakiej obieg ten 
był wart w początkach 1922 r. i jest wart o- 
becnie. Prawda, Rząd Chjeno - Piasta zaczął 
wtedy szafować taniemi kredytami dla prze­
mysłu z P. K. K. P., kredyty te jednak nie 
podnosiły wartości obiegu i były w przeważ­
nej części, używane nie na cele popierania 
produkcji, lecz na cele spekulacyjne — kupno 
walut obcych i lokowanie ich zagranicą, w ce­
lu dalszej walki z marką polską.

I w tem tkwi sedno sprawy. Lewiatan, 
rozpoczynając ofensywę, wyraźnie zaznacza, 
iż chodzi mu o kredyty — oczywiście o ta­
kie, jakie otrzymywał z łaski p.p. Kucharskich
1 Szydłowskich, na których mógłby się dora­
biać. Różnica tkwi tylko w tem, iż ówczas 
kredyty te użyte były na walkę z marką pol­
ską, jako słabą, dziś zaś na walkę z pracą, ja­
ko słabszą, niż obecna waluta. Nie mogąc od­
bijać się na spadku marki, chcą zbogacić się 
na spadku zarobków robotniczych.

Kapitał szuka gotówki — ale nie przez 
obniżkę cen nagromadzonych towarów. Otóż 
w interesie społeczeństwa leży, aby przemysł 
nagromadzone w dużej ilości towary urucho­
mił na rynku przez obniżenie ich cen, a wte­
dy produkcja znowu się ożywi i zapewni pra­
cę ogółowi robotników. Zamiast jednak nie­
uchronnej zniżki cen przez ograniczenie swych 
zysków, przemysłowcy walczą z pracą, aby 
klasę robotniczą wycieńczyć głodem, rozbić 
{  sponiewierać na czas, gdy ponownie zaczną 
zwiększać swą produkcję na potrzeby rynku.

Tej metody w okresie stabilizacji waluty 
t*siłował trzymać się przemysł austrjacki i 
Cżeski musiały jednak w końcu skapitulować
2 drobnemi wyjątkami i obniżyć ceny swych 
Wyrobów. I dlatego dziś Austrja i Czechy 
sprzedają swą produkcję przemysłową taniej, 
niż Polska i, przyczyniwszy się do spadku 
drożyzny, mogą myśleć o obniżce ogólnych 
kosztów produkcji.

I u nas obniżka kosztów produkcji możli­
wa jest tylko kosztem zrzeczenia się części 
Sysków ze strony przemysłowców!

kp.

Stosunki
W

Jeden  z pmcowofilkówi fabryki budow y p a ro ­
wozów przesyła nam  następujący  artykuł:

N ienorm alny stosunek  liczbow y osób p racu ją­
cych  w  adm inistracji do ilości zatrudnionych ro b o t­
ników , n ik ła  w ydajność pracy zakładu, jako  tak ie ­
go i  niezm iernie niski poziom płac zarobkow ych— 
oto najbardziej charak terystyczne cechy  gospodarki 
i stosunków', panujących w  naszej fabryce.

N ie p rzesadzę, (jeżeli powiem , że ma 3000 (za­
trudnionych robotników , personel administracyjny 
wyufosi około % te j łiczby-

Ocizywiście, że idąc p o  limji najmniejszego opo­
ru, winę za m ałą wydajność fabryki zw ala isię, jak 
zazwyczaj na  robotnikowi.

A  przecież 'zrozumiałe1 jest, że  o  wydajności p racy  
robotników^, a  co  za tem  idzie1 —  całego zakładu 
przemysłowego, decyduje też, obok doskonałości 
urządzeń technicznych, ogólna racjonalna organiza­
cja przedsiębiorstw a A le czyż (to nie prościej n ieu­
dolność techniczną i adm inistracyjną fabryk i prze­
lać c a  w iecznego kozła  ofiarnego — robotn ika?

Cóż szeroki ogół w iedzieć może o  nieudolnej 
i o ieproddkcyjnaf (machinie adm inistracyjnej, będą­
cej wynikiem chęci utrzym ania za w szelką cenę 
„swoich" ludzi na posadach, bciz w ielkiego zresztą 
ryzyka ze strony zarządu, igdylż fab ryka nasza u rzą­
dzona została za pieniądze, udzielane przez  Skarib 
w form ie pożyczek, zw róconych oczywiście S k a r­
bowi w  minimalnej w artości. Szeroki ogół nic w ie­
dzieć n ie  może o częstych  pom yłkach w konstruk­
cji łulb w  rysunkach i  w ynikających stąd  p rzerób­
kach  kosztow nych, lub  o tem , że na ręczne me sio- 
wanie 'Lub piłow anie traci s ię  całe  dnie, gdy prze­
znaczone do teg o  icelu maszyny sto ją  często  b ez ­
czynnie z  [przyczyn, zrozum iałych jedynie dla kie­
row nictw a technicznego. A  koniec końców.,, za c a ­
łą  nieudolność administracji płaci robotnik*, b o  za­
zw yczaj kończy się w szystko — obniżeniem p łac  
robotniczych

A  te raz  'kilka, jeszcze szczegółów, charak te iy - 
aujących stosunek  zarządu  do  robotników;:

K iedy pośw ięcano pierw szy, p rzez  fabrykę zbu­
dow any parow óz, to  n a  uroczystość zarząd; fab ry ­
ki zajprosił, oprócz P rezyden ta  R zplitej, m inistrów , 
duchow ieństw o i dygnitarzy, razem  rw. liczb ie  oko ło  
600 gości, podczas gdy  dyrekcja  łaskaw ie  zezwoliła 
dla dekoracji aż  10 robotnikom  na w spółudział w 
uroczystości. Oczywiście, ogół robotn ików  p rzy . 
iął to , jako urągow isko, i  jednomyślnie postanow ił 
nie brać udziału.

Należy jeszcze zaznaczyć, że z pow odu te j  u ro ­
czy s to śc i w ypłacono administracji p o  4 5 f | m ie­
sięcznej pensji, podczas gdy nam., robotnikom , w y­
płacono wspaniałomyślnie aż p o  5 milj. każdem u za 
intensyw ną pracę

Za zepsucie narzędzia p rzy  p racy  odliczają ro ­
botnikowi z zarobku i tym  sposobem  fabryka nie 
ponosi kosztów  amortyzacyjnych.

Dalej — k art prem iow ych praw ie nigdy nie w y ­
daje się robotn ikow i do  ręk i — nie m oże on te ż  
sprawdzić, jak obliczono mu prem ję za pracę ponad 
ustaloną norm ę.

Do robotników  stosow ane jes t praw o —  przy­
jęte, ale niem niej niesprawiedliwe, że  —  jeśli robo t­
nik choruje p rzez  k ilka tygodni, to  trac i p raw o  do 
pracy, a  może być przy jęty  tylko na now ych w a­
runkach

Za przedłużenie o p a rę  minut ogólnego zeb ra ­
nia robotników  w ytrącają im zap ła tę  za c a łą  go­
dzinę. 'Niesłychane jelsti i to, że za czas stracony  
w ambulatorium fabrycizmem na opatrunku , za  p o ­
radą  lekarza , robotnikow i rów nież w ytrącają  z za­
robku!

Jeszcze jeden szczegół: Nasza fabryka była 
jedną z pierw szych (w  przem yśle metalowym), k tó ­
re  —  rw okresie wprolwadzamia w aloryzacji i san a ­
cji1 Skarbu — pokw apiły  się z zam knięciem  i tyllko 
dzięki in terw encji Związku Zaw. i Rządiui, ud a ło  się 
utrzym ać fabrykę „Parow óz" w  ruchu, p rzy  reduk ­
cji czasu .pracy d o  18 godiz. na (tydzień.

G dyby ta k  nasi „znaw cy" bo lączek przem ysłu 
rodzinnego bliżej i bezstronniej wejrzeć chcieli w 
is to tę  tego, co dzieje się w  .większości naszych 
wielkich, mniej, lub w ięcej przez skarb  subsydijo. 
wanych przedsiębiorstw , przekonaliby się naocz­
nie, że  n ie  „8_godz. dz ień  p racy” ani „wysokość (!) 
zarobków  robotniczych" — winne są  m alej w ydaj­
ności naszego przem ysłu.

Posiedzenie

ifij

Protest Komisji £ i r u i
oowi m

Dn. 26-go maja odbyło się posiedzenie 
Warsz. Rady Zw. Zaw., poświęcone sytuacji 
gospodarczej w kraju. Po referacie tow. Zda­
nowskiego, członka Kom. Centralnej, przyję­
to większością 459 przeciw 148 gł. (komuni­
stów) rezolucję, zgłoszoną przez referenta a 
wskazującą na wielkie niebezpieczeństwo, 
jakie grozi robotnikom ze strony kapitału, 
który kryzys przemysłowy pragnie wykorzy­
stać w celu unicestwienia ustawowo zagwa­
rantowanych praw robotniczych i obniżenia 
płac. Wobec tego obowiązkiem Zw. Zaw., mó­
wi rezolucja, jest wytrwała walka przeciw 
pogarszaniu pod jakimkolwiek względem do­
tychczasowego położenia robotników: kry­
zysowi zaś gospodarczemu moie zaradzić tyl­
ko rozumna polityka gospodarcza Rządu, któ­
ry na pierwszem miejscu swej działalności po­
winien postawić sprawę zaopatrzenia bezro­
botnych przez wniesienie w życie odnośnej 
ustawy.

W czasie- dyskusji, która rozwinęła się 
nad sprawą przesilenia gospodarczego, wielu 
mówców podkreślało konieczność ścisłej ko­
ordynacji ruchu spółdzielczego i zawodowe­
go, jako dwuch form robotniczego ruchu eko­
nomicznego.

Dla zapewnienia Radzie potrzebnych fun­
duszów w związku z projektowaną akcją agi­
tacyjną, uchwalono podnieść składkę na Ra­
dę do wysokości 2 groszy miesięcznie od ka­
żdego członka danego związku oraz postano­
wiono zorganizować w związkach zbiórkę na 
sztandar Warsz. Rady Zawodowej, jako insty­
tucji reprezentującej zawodowo zorganizowa­
nych robotników stolicy.

Na konferencji rozdawano odezwę Rady, 
omawiającą kwestię współpracy Warsz. Rady 
z Warsz. Spółdzielczcm Stow. Spożywczem i 
wzywającą członków związku do wstępowa­
nia do Warsz. Spółdz. Stow. Spożywczego.

N iedaw no p r  zy to c zryliśmy skandaliczną b iu ro , 
k ra  tyczną odpowiedź państw ow ego urzędu  em igra­
cyjnego na (postulaty .wydziału emigracyjnego ko­
misji centralnej Zw iązków  Zawodowych w spraw ie 
ulżenia niedoli robotników  - w ychodźców  (patrz 
„Rob." Nr. 137 z  dnia 10 m ają r . b.).

N a ostatn ie mi ipl-narnem  posiedzen iu  .komisji 
cen tralnej z dlnia 27 b  m. odpow iedź pow yższa by ­
ła ‘przedm iotem  obrad . Podkreślono podczas d y ­
skusji, że urząd' emigracyjny dotychczas n ie  d a ł 
żadnej odpowiedzi na żądanie komisji centralnej, 
dotyczące udzielenia, jej wydziałowi em igracyjne­
m u przedstaw icielstw a w  państw ow ej radzie  em i­
gracyjnej.

Komisja cen tra lna  uchw aliła rezołufeję p ro te ­
stu jącą przeciw  ignorow aniu żądań (zawodowo zor­
ganizowanych robotników  (przez u rząd  em igracyj­
ny i dom agającą się od min. (pracy .niezwłocznego 
zw ołania konferencji m iędzym inisterialnej w  sp ra ­
w ie emigracji zarobkowej.

Znowu M i M  ..Gazety M i i z e i ” .
Czytamy w „Gazecie Robotniczej" z dn. 

31-go maja:
„Środowy numer „Gazety Robotniczej" 

został przez policję skonfiskowany. Jako po­
wód .podaje policja zamieszczenie artykułu 
„Skandaliczne stosunki w więzieniach". Za­
znaczamy, że artykuł zawierał w części inter­
pelację Zw. P. P. S. w Sejmie warszawskim, a 
więc nie podlegającą żadnej konfiskacie czy 
też prawom karnym. Policja, konfiskując in­
terpelację poselską, dopuściła się tu jawnego 
naruszenia Konstytucji. Sprawę skierujemy 
do klubu posłów P. P. S. w Warszawie".

Sprawa wysiedlenia i gianit państwa 
p raw . li  ro i. p ram . w f i r o t t

Zw. Zaw. rob. przem. spożywczego prze­
syła pod adresem p. ministra spraw wewn. 
list, który zamieszczamy w obszernem stresz­
czeniu:

Od dłuższego czasu władze w Grodzisku 
szykanują przew. oddziału Zw. rob. przem. 
spożywczego w Grodzisku, tow. Adolfa Kwa- 
sta.

Podczas strajku listopadowego tow. Kwast 
został aresztowany za proklamowanie strajku 
(co uczynił na wyraźne zlecenie Zarządu Głó­
wnego), pomimo, iż przebieg strajku był zu­
pełnie spokojny. Od tego czasu p. starosta 
Czajkowski, pod wpływem nalegań fabrykanta 
Haberlego, wszczął starania, celem wysiedle­
nia tow. Kwasta z granic Państwa polskiego. 
Tow. Kwast jest rosyjskim poddanym, ale za 
młodu osiedlił się w Polsce, ożenił się tu i ma 
troje dzieci.

Tow. Kwast cieszy się zaufaniem całej 
klasy robotniczej m. Grodziska i wogóle — 
jaknajlepszą opinją. Fabrykant Haberle wy­
stępuje przeciw niemu, ponieważ tow. Kwast 
jako delegat w fabryce Haberlego, stawał za- 
w«ze w obronie robotników. Ostatnio robot­
nicy w fabryce p. Haberlego zastrajkowali, 
domagając się cofnięcia otrzymanych wymó­
wień, oraz przyjęcia z powrotem do pracy 
tow. Kwasta, którego p. Haberle poprzednio 
wydalił, chociaż, jak sam stwierdził, Kwast 
był jednym z najpilniejszych robotników.

Pisaliśmy już w „Robotniku" o przebie­
gu strajku. P. Haberle, ciesząc się względami 
miejscowego starosty, który przysłał fabry­
kantowi podczas strajku policję, pozbawił 
pracy 25 rodzin robotniczych i do dziś 
dnia zwleka z wypłaceniem wydalonym 
dwutygodniowego odszkodowania, oraz należ­
ności za urlopy, grożąc im policją. Dalej p. 
Haberle wszczął kroki u miejscowego staro­
sty, celem wydalenia tow. Kwasta z granic 
Państwa. P. starosta zwrócił się do M. S. W. 
z wnioskiem o wysiedlenie tow. Kwasta i 
wniosek ten oczekuje teraz tylko podpisu p. 
ministra.

Zw. rob. przem. spożywczego domaga się 
kategorycznie od p. ministra spraw wewn. od­
rzucenia wniosku p. starosty Czajkowskiego, 
działającego pod wpływem nalegań kapitali­
sty, Niemca Haberlego, który chce zemścić się 
na tow. Kwaście za to, że nie pozwalał gnę­
bić robotników.

Niezmiernie ciekawe światło na skargi 
i narzekania rolników, że dotychczas nie­
ma u nas wywozu płodów gospodarstwa 
rolnego — rzucają dane statystyczne. Po­
niżej umieszczona tablica wskazuje, jakie 
ilości artykułów związanych z gospodar­
stwem rolnem wywieziono z Polski w cią­
gu całego 1923 roku i w ciągu trzech pier­
wszych miesięcy 1924 roku.

WYWIEZIONO Z POLSKI.
Trzy miesiące 

Rok 1923 1924 roku
wagonów a 10 tonn 

Gęsi 219.000 szt. 500 szt.
Jaja 933 „ 8 „
Ziemniaki 22.753 „ 5573 „
Cukier 13.085 „ 4776 „
Strączkowe 5026 „ 4642 „
Zboże 1716 „ 6758 „
Gryka 1730 „ 50 „
Słód 1600 „ 942 „
Nasiona 1299 „ 2162 „
Inne 1754 „ 1599 „

Z tablicy tej jasno wynika, jakie są 
tendencje rozwojowe naszego wywozu pło­
dów gospodarstwa rolnego. Konstatujemy 
zmniejszenie się wywozu gryki, jaj i gęsi—■ 
wyjaśniamy jednak sobie, że wywóz jaj za­
czął się w kwietniu i, że na wywóz prze­
znaczono 3000 wagonów, wywóz gęsi za­
cznie się na jesieni, a wywóz gryki po zbio­
rach. (W przeszłym roku już ogołocono 
rynek wewnętrzny z gryki).

Wywóz cukru i ziemniaków odbywa 
się w niesłychanem tempie, pomimo że pier­
wszy kw artał roku nie jest najwłaściw­
szym czasem do eksportu tych artykułów. 

Natomiast wywóz 
zbóż wzrósł o 1570%
strączkowych „ 370%
słodu „ 230%
nasion „ 690%
innych płodów roln. „ 365%

W liczbach absolutnych wywieziono w 
ciągu pierwszych trzech miesięcy roku bie­
żącego ogółem (bez cukru) 21.726 wag. pło­
dów rolnych, z cukrem (buraki) 26.502 wa­
gony.

Zasadnicze zezwolenia rządowe na wy­
wóz sięgają znacznie dalej: R ząd ciągle u- 
stępuje agrarjuszom. Trzeba podkreślić: 
wywóz w tak wielkich rozmiarach odbywa 
się przy istnieniu ustawy pozwalającej na 
wywóz tylko wyjątkowo. Cóż będzie, gdy 
paskarze rolni zdobędą nieograniczone pra­
wo wywozu?

S. Lewicki.
.-•* — — — — — —

D rożyzna.
BYLE CIĄGNĄĆ PASEK.

Wprowadzony przez Urząd do walki z li­
chwą system wyznaczania na pieczywo „cen 
hurtowych" ułatwia jedynie pasek detaliczny
1 podnosi ceny. Hurtownicy przy oznaczaniu 
ceny zaokrąglają je, poczem to samo czynią 
detaliści, doliczając sobie 10% i znowu za­
okrąglają otrzymaną sumę.

I tak:
bułka wagi 35 gr. w hurcie wynosi 2J41, 

gr., chleb zaś biały wagi 1 kg. — 70 groszy.
Do cen tych zasadniczo wolno w detalu 

doliczać 10%, t. j. do ceny bułki, kosztującej 
w hurcie 2% gr., wolno doliczyć 0.25 grosza, 
do chleba zaś kosztującego w hurcie 70 gr. —i 
7 groszy. W rzeczywistości zaś sklepikarze 
doliczają % grosza i 10 groszy, co czyni cenę 
bułki 3 grosze, cena chleba 80 groszy, czyli że 
detaliści zarabiają nie 10%, lecz 20 i 15%.

Zapobiedz temu możnaby tylko w ten 
sposób, gdyby ustalono ceny detalicznie, od! 
którychby piekarnie odstępowały sprzedaw­
com 10%, przestrzegając, aby pobierano w 
handlu ceny ustalone zgodnie z kalkulacją.

MAGISTRAT ROBI DROŻYZNĘ MIĘSA.
Apetyty podatkowe Magistratu są jedną 

z przyczyn panoszącej się u nas drożyzny, a 
między innemi drożyzny mięsa. Już od daw­
na magistrat pobiera opłaty od bydła sprze­
dawanego na targowisku miejskiem, co tło- 
maczy się kosztami związanemi z utrzyma­
niem targowiska.

Ostatnio jednak magistratowi nie dość 
było tego haraczu i postanowił pobierać opła­
ty wogóle od wszelkiego bydła, nawet wte- • 
dy, gdy nie jest ono zakupywane na targowi­
sku miejskiem, lecz sprowadzane z prowincji. 
Wynalazcą tej „akcyzy" jest weterynarz Fle- 
szyński.

W odpowiedzi na to zarządzenie cech 
rzeźników i wędliniarzy wystąpił do min. spr. 
wewnętrznych z protestem. Cech zapowie­
dział jednocześnie iż od poniedziałku człon­
kowie jego wstrzymają się od wszelkich tran- 
zakcji na targowisku praskim. To samo uczy­
nić mają hurtownicy szlachtujący woły, któ­
rzy sprowadzają bydło do Warszawy nie w ce­
lu dalszej odsprzedaży, lecz dla uboju. Wobec 
tego Warszawa może odczuć w dniach naj­
bliższych brak mięsa, chyba że powiększy się 
dowóz mięsa i z rzeźni podmiejskich. Sprawa 
ta wymaga natychmiastowego rozstrzygnięcia.
(b.).

ZŁOTOWY CENNIK MĄKI.
Wielkie młyny parowe zawiadomiły oddział 

walki z lichwą przy Kom. Rządu, że od po­
niedziałku, 2 czerwca r. b., cena mąki i otrąb 
notowane będą w złotych. Licząc się ze zniż­
ką ceny żyta, która prawdopodobnie nastąpi, 
wyprowadzono nową kalkulację z ceny żyta 
11 zł., t. j. mk. 19.800.000 zamiast dotychcza­
sowych 21.000.000 mk. W rezultacie od dn.
2 b. m. cennik mąki będzie następujący: 1 kg. 
mąki pytlowej 50% — 29 groszy, mąki sitko­
wej — 20 gr., mąki żytniej 70% — 24 gr., mą­
ki żytniej 95% — 20 gr., otrąb żytnich — 9 
groszy. (v.).
KARY NA PASKARZY ŻYWNOŚCIOWYCH.

O ddział w alki z lichwą przy Kom. R ządu  sk a . 
za ł za nieujaw nianie cen i pobieranie cen wygóro­
wanych n a  k arę  grzywny w okresie od dnia 16—24 
b. mu. ogółem 45 osób. Ogólna sum a nałożonych k a r 
wynosi zł. 5. 825. Najw yższa k a ra  wynosiła 300 zł.

Sprawy skarbowe
Wpływy z de(ńn i monopoli.

W drugiej dekadzie m aja, w edle tym czasow ych 
zestaw ień z  ważniejszych (podatków, opłat i  m ono­
poli w płynęło do  kas skarbow ych 20,082,589 zł., gdly 
w I dekadzie osiągnięto fy iko  14,714,735 zlt

Łączny w pływ w 'pierwsze dw ie dekady  maja 
odlpowiada mniej więcej wjpływowd wi m arcu, w po ­
rów naniu zaś z kw ietniem  jest n ieco  mniejszy .ze 
w zględu na  odmienny rozk ład  poda tków  bezp o ­
średnich, k tó re  dały  mniej; gdy p oda tk i .pośrednie, 
stem ple i m onopole d a ły  mniej w ięcej ty le, co w 
uib. miesiącu...

Obieg banknotów.
W  drugiej dekadzie maja. obieg banknotów  

zlotow ych 'wynosił 136 milj. z ł-  obieg zaś niew yco- 
fanych m arek  —  211 milj. zł. R azem  obieg p ien ięż­
ny  stanow ił 347 ta ili, z ł , gdy .przeciętna w artość 
obiegu w r 1923 wynosiła 280 milj. z ł -  a p o d  k o ­
niec gospodarki O hjenoJPiasta 100 milj. zł.

Rada Banku Gospodarstwa. Krajojwego.
M inister skarbu  podpisał wczoraj nominację 

członków  R ady Banku gospodarstw a krajowego*,
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twwaąrwńcemin& ter ekarlxui Łnż. K lam er, <ly- 
re&łor idep. raonopoH dr. Głowacki, dyr. deip, 
m ia . pejsem, i hamdfiu Jan  Dąbrowski, sekretarz ko- 
iroiiietu ekonom icznefo iminlilstrówi irtż. Widoms-ki, 
|ł>. łnOTtistrowie’ inż. S t. Ossowski i  J a u  Jankowski!, 
ib poseł inż. Stanu [Majewski, prezes Ra'dty obszar- 
fscze'ij *n Pozńaniu Eygtmlumt Pfccińlskj i  takiefże 
rad y  *w Krakowie Albin Ju ra  Prawie iwyłąoznie 
i^raiwica.

Podatek docbodojwy.
'W dniu  24 b . m . wpłynął term in płatooici 2-ej 

r a ty  podatku  docbodowego .za 1924 rok , stan o , 
■wiącej w1 myśl! rozporządzenia min skanbu różnicę 
nńędży jpołową podatku przypadającego, od1 zezna- 
nego dochodu a  zaliczką Wpłaconą przez osoby <i- 
zyccpe d o  dnia 23 kwietnia r. ix» Iprzez osoby zaś 
praw ne do dnia 1 maja) tr. ib. Pozostała połowa ipo- 
ńatktj dochodowego winna być uiszczona <w 2_ch 
równych ratach, w których tlertminiy 'płatności wy­
znaczono na dzień 24 czerw ca il 24 llipca r ■ b.

Niewpłaceaie pozostałości podatku dochodo­
wego w  temminie pociąga za sobą karę za zwłokę 
w  wysokości 2 proc. miesięcznie oraz podwyż- 
zeetoic podatku o pół proc. za  każdy dzień zwłoki.

Wybór Prezydjum

lidy Kisr Slensb u łodzi.
(Telefonem).

W  p ią tek  odbyło się drugie posiedzenie 
R ady K asy Chorych.

W brew  in terpretacji Okręgowego U rzędu 
U bezpieczenia w  W arszaw ie, jakoby w ybór 
p . W ojewódzkiego na prezesa R ady Kasy 
C horych by ł prawomocny, przystąpiono do 
ponow nych wyborów.

P. W ojewódzki otrzym ał 48 głosów, za­
s tęp cą  został tow. A ndrzejak, k tó ry  otrzym ał 
42 gł.

Do Komisji rewizyjnej w ybrano dwóch 
członków  P. P. S. i dwóch N. P. R. Do Ko­
misji rozjemczej w ybrano jednego P. P. S., je­
dnego N. P. R., dwóch pracodawców, piątym  
członkiem  w ybrano p. Pławskiego. Na sekre­
tarzy  po  dwóch członków  z  P. P. S. i N. P. R.

2 p n f t  odpowiedzi zrzeszenia 
a p l i i s f e

Odpowiedź Zrzeszenia aplikantów  zaw ir- 
jra dw a punkty  i w  tych dwuch zdaniach trzy  
b łędy .

1) A rt. 1 s ta tu tu  „zrzeszenia” głosi, iż 
członkiem  jego może być jedynie „Polak-chrze- 
Ścijanin", co  ten  w arunek oznacza i jaka jest 
ijego treść istotna, chyba zbyteczne jest tło- 
m aczyć — tak ą  jest apolityczność i „ogól­
no ść" Zrzeszenia.

2) Członkowie Zrzeszenia są przyjm owa­
n i  drogą balotażu — jest to  więc klub czy kor­
poracja , nie zaś Zrzeszenie zawodowe.

3) M inisterjum w praw dzie oficjalnie nie 
zapytuje Zrzeszenia o opinję co do kandyda­
tów . Jedynie... w  spraw ie nominacji na s ta ­
now iska sędziowskie na k resy  Min. w ezw ało 
„Zrzeszenie" do przedstaw ienia listy kandy­
datów . O statnio mianowano czterech apli­
k a n tó w  na stanow iska sędziów śledczych na 
'k resy  — w szyscy czterej członkowie Zrzesze- 
.nia — wszyscy czterej członkowie M łodzieży 
^.W szechpolskiej". Dla innych dostęp  do sę- 
dziostw a jest zam knięty. Zrzeszenie przytem  
^posiada dw uch członków, k tórzy  jako refe- 
xenci W ydziału personalnego Min. Spraw ie­
dliwości są jednocześnie jego mężami zaufa­
n ia  i  specjalnie zostali do W ydziału tego przy- 
|ęd , celem prow adzenia odpowiedniej polity­
k i  personalnej.

W yszedł z d ruku  Nr. 7 „Latarni": 
„W ALKA O  USTAW Y ROBOTNICZE 

W  POLSCE" 
tow . Bronisław a Ziemięckiego.

Książki nadesłane.
J , W, Goethe. Elegie rzymskie. Przełożył 

Leopold Staff. W arszawa 1924. Inst. <wyd. J3H 
błjoteka Boiska",

Nakładem Inst, iwydi. „Bibljoteki Polskiej" (wy­
chodzi w  dailfezym ciągu „W ielka Bibljoteka", dru­
kująca arcydzieła polis,kiej i  obcej ffiterałury. D o. 
tąd wystała już przeszło sto  numerów tego (wielce 
.pożyteeznego twydawnSctwa- W  os-tatmoh dniadh 
ukazały isię: „Rojnejo i  Julja" Szekspira (spolszczył 
J. Kasiprowicz); Iiigenja w  A u lidzie Eurypidesa 

l(!pr,zeł. J . Kasprowicz}; Epipsychidjon P-B . Slh.elley’a 
jfprizJełlożył J .  Kasprowicz); Hiperion Johna Keatsa 
((pereł. J  Kasprowitz); Korsarz Byrona (przekład 
'A  E. Odyóca); Juliusz Cezar Szekspira (spolszczył 
J .  Kasprowicz); Makbet Szekspira (spolszczył J. 

JKaeiprowioz); Król Zamczyska Goszczyńskiego; 
'F ircyk !W Zalotach Zabłockiego; Histojrjai o  Jąna&zh 
Korczaku i Ó pięknej Miecznikowpije, powieść1 
Kraszewskiego; Mazepa Słowackiego; Psalmy Przy­
szłości Krasińskiego i  D o autora trzech psalmów! 
^Słowackiego. , -v

Kronika poIRyczna.
Z KOM ITETU EKONOMICZNEGO RADY 

MINISTRÓW.
K om itet Ekonomiczny Rady M inistrów  w  

dniu 31 maja r. b. pow ziął uchwałę, na mocy 
której zamówienia zagraniczne sąmochodów 
ciężarow ych m ają być zw iązane z powstaniem  
w  Polsce fabryki tych samochodów. Resztę 
obrad K om itetu w ypełniła dyskusja nad  spra­
w ą obniżenia kosztów  utrzym ania. Kom itet 
ekonomiczny m inistrów  ustanow ił komisję 
m iędzym inisterialną pod przew odnictw em  se­
k re tarza  generalnego kom itetu, której pow ie­
rzono przygotow anie konkretnych środków  i 
zarządzeń, jakie mają być zastosowane w  ce­
lu obniżenia kosztów  utrzym ania. Komisja po­
wyższa ma oprzeć się na w ynikach obrad ra ­
dy gospodarczej a w  szczególności komisji ra ­
dy pracujących pod kierunkiem  p. proŁ Ry- 
barskiego i w ice-m inistra K larnera. (P. A, T.).

KONFERENCJA W  MIN. PRZEMYSŁU 
I HANDLU.

W  dniu 31 b. m. odbyła się w  Min. P rze­
mysłu i Handlu, pod przew odnictw em  p. mi­
n istra  K iedronia, konferencja z przedstaw i­
cielami przem ysłu węglowego i hutniczego na 
Śląsku. Ze strony R ządu brali udział w  kon­
ferencji dy rek to r Świętochowski z Min. P rze­
mysłu i Handlu, główny inspektor p racy  p. 
K lott i inni. Ze strony przem ysłowców byli 
obecni pp.: poseł Zygmunt Seyda, dr. Geisen- 
heimer, dr. K rause i inni. Tem atem  obrad 
było położenie przem ysłu śląskiego w szcze­
gólności kw estje zniżki i term iny obowiązy­
wania zniżki podatku od węgla, spraw y za­
mówień d la  hutnictw a oraz zagadnienia so­
cjalno - robotnicze. Przem ysłow cy przedsta­
wili obecne położenie przem ysłu i wysunęli 
szereg postulatów , k tó re  będą rozpatrzone w 
M.u. Przem ysłu i H andlu w  porozum ieniu z 
zainteresow anem i ministerjam i. (P. A. T.).
REW IZJA  FINANSOW A KASY CHORYCH.

R ada M inistrów na  posiedzeniu w  dn. 
30-ym maja upow ażniła Najwyższą Izbę Kon­
troli do przeprow adzenia przy w spółudziale 
Miń. P racy  i Op. Społ. i jego organów pod­
władnych rewizji finansowej Kas Chorych, 
wskazanych przez Min. Pracy i Op. Społ. U- 
jawnienie nadużyć Kasy Chorych m. W arsza­
w y i pow stałe stąd  zaniepokojenie opinji pu­
blicznej wymaga natychm iastow ej gruntownej 
rewizji w Kasie Chorych.

OŚWIADCZENIE POSELSTW A ŁOTEW ­
SKIEGO.

N iektóre pisma polskie podały w iado­
mość z Rygi. w edług której p. L. Śeja, mini­
s te r spraw  zagranicznych Łotwy, m iał jakoby 
oświadczyć na konferencji prasy, że „można 
było zauważyć, jak niezałatw iona spraw a 
W ilna w wysokim stopniu u trudnia  politykę 
zagraniczną L itw y”.

Poselstw o ło tew skie w  W arszaw ie jest 
upoważnione do zdem entow ania tego w yra­
żenia, k tó re  nie było użyte. Oświadczenie mi­
nistra brzm iało: „Stosunki anorm alne pomię­
dzy Polską a L itw ą utrudniają w wysokim
stopniu politykę zagraniczną Litw y". (PAT.).

* **
Min. Spraw Zagranicznych komunikuje:
W skutek wiadomości, dotyczących udzia­

łu  przedstaw iciela Czechosłowacji w  Kownie 
w  uroczystościach armji litewskiej, podanych 
przez „Deutsche Allgemeine Zeitung", Charge 
d'affaires Rzeczypospolitej Polskiej w  Pradze, 
dr. B ader na polecenie m inistra spraw  za­
granicznych zwrócił się do czeskosłowackiego 
Min. Spraw  Zagr., gdzie uzyskał wyjaśnienia 
od w ice-m inistra Grisy, zastępującego nieo­
becnego m inistra dr. Benesza.

Dr. G risa zaprzeczył stanowczo praw dzi­
wości tw ierdzeń „D eutsche Allg. Zeitung". 
Czeskosłowacki konsul w  Kownie, p. Galia, 
wygłosił przem ówienie z racji rozdania orde­
rów  szeskosłowackich oficerom litewskim, co 
miało miejsce (po polsku: zaszło, przyp. Red.) 
w  kilka dni p rzed  uroczystością armji litew ­
skiej. D ek o raq a  nastąp iła  jako odwzajemnie­
nie za odznaczenie orderam i litewskim i cze- 
skosłowackich oficerów, k tó rzy  byli przydzie­
leni jako instruktorow ie do in tendentury  armji 
litewskiej. W wygłoszonej podczas ak tu  de­
koracji mowie unikał konsul Galie (po polsku: 
konsul Galie unikał, przyp. Red.) w szelkich 
aluzji politycznych, zaś podczas uroczystości 
armji litew skiej żadnego przem ów ienia nie 
było.
ZAPRZECZENIE POGŁOSKOM O  RZEKOMYM 
ZAIMiACHU NA POCIĄG PREZYDENTA (RZE­

CZYPOSPOLITEJ.

iW związku z wiadio® ościami1, jakie ukazały się 
rw niektórych iptsmadb warszawskich o zatrzymaniu 
na terenie województwa lubelskiego niejakiego 
Teodora Ossowskiego i związanymi a tein .pogło. 
etami 6 rzekomym zamachu na pociąg, którym 
miał jechać p. Prezydent RzpOitej, ministerjum 
sprawi wewnętrznych .wyjaśnia, że p*o przeprawa, 
dzeniu szczegółowego dochodzenia okazało «:ę, ii  
żadne tego rodzaju, zamierzenia nie miały miejsca 
Ossowski po wyjaśnieniu wszystkich szczegółów, 
związanych z jego1 pobytem na terenie wojewódz­
twa lubelskiego, został zwolniony z aresztu przez 
władze sądowe.

AKCJA OSZCZĘDNOŚCIOWA iRZĄDU.

Jako dalszy ciąg szeregu obrad', dotyczących 
oszczędności w! poszczególnych minisrterjadh, odby­
ła «5ę w dniki 31 maja .w Prezydium Rady ministrów 
konferencja oszczędnościowa, dotycząca, ministe­

rjum «praw wojskowych. Obradom przewodniczył 
p. prezes RaJdy tminis.tróiwi G rabski„ obecny zaś 
był minister sprawi .wojskowych ge®. Sikorski i in. 
Między. Sonelmi omówiono ogólnie sprawy następu­
jące: rewizję etatów  władz centralnych, ustanowie­
nie (stanow&ki, k tó re  .winny być bezwzględnie ob­
sadzone przez; fachowy, personel oficerski; sprawę 
żarudarmerji wojskowej, oprawę ordynansów, sp ra­
wę bffleitówi kredytowanych, spraw ę podoficerów! za-, 
.wcidowych, ikwesłję ikredyfówt budowlanych i koni 
trok  mad robotami; kwestję wytwórni wojskowych, 
wreszcie sprawę ustanowienia odpowiedzialności 
maiberjailmej za  wydatkE, dokonane na ce le  nieprze­
widziane w  budżecie, bądź też z niewłaściwych 
kredytó*w. Ścisła komisja opracuje uzgodnione 
wnidski Naldzw. Kom. Oiszciz. w  sprawie akcji o .  
szczędnościowej w  wojską, która poddana będzie 
ostatecznej decyzji prezesa. Rady ministrów i mi­
nistra sprawi wojskowych

UiMOWIA POLSKO - BELGIJSKA,

W  dh. 30 b. m. została zawarta umowa m ię­
dzy rządami belgijskim i polskim iwi wykonaniu 
A rt 1' konwencji bilateralnej ® dnia 30 grudnia 
1922 r. w  sprawie zrwrotuj maszyn- i  taborów  kole­
jowych, wywiezionych podczas wojny przez (woj­
ska niemieckie z Belgji i znajdujących się n a  te ­
renie Polski- i  wywiezionych z  Polski i  znajdują­
cych się na terenie Bclgji

WYJAZD MINISTRA KOLEI.

, Wieczoreta dn, 1 czerwca minister kolei że­
laznych inż K. Tyszka uda się  w kilkudniową po ­
dróż inspekcyjną do  dyjrckcji lwowskiej.

Z KOMISJI KODYFIKACYJNEJ.
W  poniedziałek din. 2 ezierwCa o  godz. -10 m. 

80 odbędzie się w sądzie najwyższymi posiedzenia 
komisji kodyfikacyjnej P ń  -wyborze kandydata na 
mi-ejisce p. Mikłasizewskiego obradować będzie ko­
mitet organizacji prac komisji,

Z (MIN. PIRACY I OPIEKI SPOŁECZNEJ,
Przy inimlslerjum .pracy i  opieki- społecznej 

powołana żositała- ko-mi's|ja międzyministerialna dla

Zw. Roli. SpOI. Spoi. Warszawa, Wolska ił
Z. R. S. 5. organizuje w połowie sierp* 

nia 7 — 10 dniową

wycieczkę do Belgji
na

Międzynarodową

Wystawę
w Gandawie.

Wycieczka wyjedzie w połowie sierp­
nia. 

Całkowite koszty wyniosą około

250 złotych.
Zapisy przyjmuje się w Z. R. S. S, 

do dnia 5 czerwca. 
Bliższe szczegóły będą ogłoszone później.

spraw .obywateli (polskich poszkodowanych przy. 
pracy dla okupantów  niemieckich. Zadaniem, ko-' 
tnieji jcist zorganizowanie pomocy prawnej dU  po-' 
szkodowanych obywateli polskich przy  zgłaszaniu* 
pretensji przed -polsko -  niemieckim mietazanynl 
trybunałem, rozjemczym wi Paryżu.

DZIECI POLSKIE — DZIECIOM JAPOŃSKIM.

(W zwiącka z krwestą zorganizowaną i w i  swoim 
czasie w  szkolaeh polskich na rzecz dzieci japoń­
skich, dotkniętych katas-rtofą, pretzes komźtek*
,Dzieci Polskie — Dzieciom Japońskim” p. St, Stan 
niszew-ski otrzym ał z poselstwa japońskiego ii«t 
Wyrażający podziękow-anie japońskiego ministerjum 
oświaty za 2,150 dolarów, ofiarowanych przez dzie- 
tei- polskie d-otkniętym katastrofą dzieciom japoń­
skim

hłttlerowców i lcamunistów. Jeżeli jednak 
part ja ludowa odmówi udziału w tej kom­
binacji parlamentarnej, wówczas utworze­
nie jakiejkolwiek większości w parlamencie 
stałoby się niemożliwe i wtedy należy się 
liczyć z koniecznością przeprowadzenia no- 
wych wyborów-

M A ŁA  KOALICJA.
Berlin, 31 maja. (PAT.) W kołach 

parlamentarnych utrzymują, że wobec roz­
bicia się rokowań z nacjonalistami, w y su ­
nęła się obecnie na pierwstzy plLan możliwość 
utworzenia t, zw. Małej Koalicji, złożonej'1 
z trzech stronnictw, mianowicie: niemiec­
kie; partji ludowej, centrum i demokratów. 
Toczą się rokowania pomiędzy przywódca­
mi tych stronnictw.

POSIEDZENIE PARLAMENTU.
Berlin, 31 maija. (PAT.) Najbliższe po*

siedzenie parlamentu niemieckiego odbę­
dzie się 2 czerwca. Jeżeli do tej pory ni* 
uda się utworzyć gabinetu, to parlament 
zajmie się jedynie wnioskami komisji regir 
laminowej w sprawie uwolnienia uwięzia* 
nych posłów.

O UWOLNIENIE WIĘZIONYCH 
POSŁÓW.

Berlin, 31 maja. (PAT.) Komisja regu­
laminowa Reichstagu wypowiedziała się za 
uwodnieniem z więzienia tych więźniów po-

0  UDZIAŁ SOCJALISTÓW W RZĄDZIE
Paryż, 31 maja. — (P. A. T.). Herriot1 

wystosował do przywódcy socjalistów Blu­
ma list, w którym podkreśla, że rezultaty 
wyborów dn. 11 maja wyrażają dążenie do| 
nowej orjentacji w polityce zewnęttrznej i  
wewnętrznej, przyczem na j ważnie jszemi 
zagadnieniem zewnętrznem jest sprawa u- 
stalenia pokoju. Zgodnie z oczywistem ży­
czeniem kraju Herriot w imieniu partji ra-: 
dykalno - socjalistycznej zwraca się dó 
stronnictwa socjalistycznego o współdzia-j 
łanie.

NOWE UGRUPOWANIE ' 
‘ PARLAMENTARNE.

Paryż, 31 maja. (PAT.) Utworzyła się 
tu nowa grupa parlamentarna pod nazwą, 
„lewicy republikańsko - demokratycznej'^ 
do której, jak się zdaje, należeć będzie*, 
większość radykałów nacjonalistów oraz reJ 
publikanów lewicowych. Obecnie do grupy! 
tej przystąpiło 40 deputowanych, między) 
nimi ministrowie: Letrocquer, Capus, Gabry 
oraz byli ministrowie: Landry, Leon Berard
1 Reibel. J

'PRZED WYBORAMI PREZYDENTA'?
IZBY.

Paryż, 31 maja. — (P. A. T.). „Erd 
Nouvelle" dowiaduje się, iż kandydatura! 
Painlevego na stanowisko prezydenta Izby) 
będzie utrzymana, jednakże jest prawdo^ 
podobne, iż socjaliści postawią kontrkan^ 
dydata,

TELEGRAMY.
P r z e s i l e n i e  r z ą d o w e  w  N ie m s z e s h .

ZAGMATWANA SYTUACJA 
POLITYCZNA.

Berlin, 31 maja. (PAT.) Nacjonaliści 
opublikowali wczoraj dłuższą deklarację, 
w której zaprzeczają, jakoby partja ich po­
czyniła jakiekolwiek ustępstwa programo­
we. Przeciwnie oświadcza deklaracja na­
cjonalistów, że żądają oni nadal odrzucenia 
programu rzeczoznawców, zmiany kursu 
polityki ogólnej rządu i obstają przy kan­
dydaturze admirała Tirpitza, jako kancle­
rza, żądają również dlla siebie teki spraw 
zagranicznych. Komentując tę deklarację, 
pisma podkreślają jaskrawość formy, w ja­
kiej nacjonaliści odmówili udziału w two­
rzeniu gabinetu i wnioskują stąd, że wsku­
tek tego Marx będzie zmuszony utworzyć 
gabinet, opierający się na partjach umiarko­
wanych, a korzystający z poparcia socjal­
demokratów. Nie jest dotychczas wyjaśnio­
ne, jak odniesie się do takiej kombinacji 
partja ludowa, gdyż panuje mniemanie, iż 
niepowodzenie, jakie spotkało partję Stre- 
semanna przy wyborach wskazuje na to, że 
wyborcy ludowcy są przeciwni oparciu się 
gabinetu na socjalnej demokracji. Na naj- 
bliższem posiedzeniu frakcji ludowej kwe­
st ja ta zostainie wyjaśniona'.

„Berliner Tageblatt" oblicza, iż gabi­
net, utworzony z przedstawicieli partji u- 
miaTkowanych i korzystający z poparcia so- 
cjail-deomkratów, bawarskiej partji ludo­
wej i t. zw. partji gospodarczej, rozporzą­
dza w Reichstagu około 360 głosami, mając 
przeciwko sobie 202 głosy nacjonalistów,

litycznych, którzy zostali podczas wyborów! 
wybrani na posłów do parlamentu. ; 1

S y tu a c ja  p o lity c z n a  w e  Fs°anc|ii
DZIŚ NASTĄPI ZMIERZCH RZĄDU 

POINCAREGO.

Paryż, 31 maja. (PAT.) „Temps'* do­
nosi, że członkowie gabinetu Poincarego u- 
dadzą się w niedzielę o godiz. 10 przed po­
łudniem do pałacu1 Elizejskiego i wręczą 
Milleranldawi oficjalne pismo z prośbą o dy­
misję.

MILLERAND I SOCJALIŚCI.
Paryż, 31 maja. (PAT.) N a posiedze­

niu komitetu wykonawczego partji radykal­
nej oraz radykalno - socjalistycznej, odby- 
tem pod przewodnictwem Herriota, obrado 
wano nad treścią listu Herriota, wysłanego 
do socjalistów, w którym Herriot zapytuje 
tych ostatnich, czy zgodzą się oni wziąć 
udział w rządzie. Deputowani przypuszcza­
ją, iż socjaliści, odrzucając udział w rzą­
dzie, zaofiarują swe poparcie radykałom so­
cjalistom, pod pewnemi warunkami, między 
innemi pod warunkiem, iż żaden członek 
większości nie przyjmje misji tworzenia ga­
binetu z rąk Milleiranda. Prawdopodobnie 
Milierand uważać będzie za rzecz niezgod­
ną z  konstytucją wywoływanie kryzysu na 
stanowisku prezydenta pod presją, idącą z 
poza parlamentu, a brałby w rachubę tę  e- 
wentualność tylko w tym wypadku, gdyby 
obie izby powzięły w tej sprawie uchwałę, 
przyczem zaangażowana byłaby odpowie­
dzialność parlamentUj
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Wielka wyprzedaż 
r e s z t e k

prawdziwa okazja taniego zakupu
JEDWABIE, W EŁMY,  MATERJAŁY LETNIE.

OŚWIADCZENIE HERRIOTA.
. , Poryż, 31 maja. (PAT.) Herriot na pa­

sień zemu wydziału wykonawczego partji 
rajdykauneij oświadczył: Bardzo ubolewam 

tem, iż przeciw MillerandoWi prowadzi 
się tak ostrą kompan.ję. Oświadczam raz

jeszcze, i i  przyjmę misję utworzenia gabi­
netu z jego rąk, ponieważ jestem zdania', 
iż dymisja Milleramda nie może być wymu­
szona i może nastąpić jedynie za zgodą iz­
by deputowanych i senatu.

S p raw a od szk od ow ań .
KONFERENCJA PREM JERÓW.
Londyn, 31 maja. (PAT.) Dyploma­

tyczny sprawozdawca „Daily Herald" pi- 
s$ze, że prawdopodobnie około 15 czerwca 
nowy francuski prezydent ministrów przy­
będzie do Londynu na wstępne rokowania. 
Plenarna konferencja zaś premjerów An- 
glji, Francji, Włoch i Belgii odbędzie się 
około 20 czerwca.

KOMITET DLA SPRAW PRZEMYSŁU 
i NIEMIECKIEGO.

Berlin, 31 maija.. (PAT.) Przewidziany
w sprawozdaniu rzeczoznawców komitet or­
ganizacyjny dla spraw przemysłu niemiec­
kiego rozpocznie swe obrady dnia 2 czerw­
ca w Paryżu, dokąd wyjechali już w dniu 
dzisiejszym z Berlina przedstawiciele Nie­
miec.

W okupow anem  Z agłęb iu .
ZAKOŃCZENIE STRAJKU.

Gelsenkirchen, 31 maja. — (P. A. T.). 
Wczoraj wieczorem ogólny związek górniczy 
postanowił znaczną większością głosów przy­
jąć orzeczenie sądu rozjemczego i natych­
miast powrócić do pracy. Pisma donoszą, iż 
praca będzie podjęta nawet w ciągu dnia dzi­
siejszego wszędzie tam, gdzie na to pozwolą 
warunki techniczne, w poniedziałek zaś nale­

ży się spodziewać ogólnego powrotu do pracy 
pracowników wszystkich kopalń.

Bochum, 31 maja. (PAT.) — Cztery 
związki górnicze wydały odezwę, wzywają­
cą górników w zagł. Ruhry do podjęcia pra­
cy, przyczem odezwa wskazuje nia odrzuce­
nie przez te cztery związki górnicze haseł 
komunistycznych i unionistów. Odezwa na­
pomina górników, aby słuchali zawsze tylko 
haseł, głoszonych przez własne organizacje.

Wybuch am unicji w. B u k a reszc ie .
USPOKAJAJĄCE WIADOMOŚCI 

ZE ŹRÓDEŁ OFICJALNYCH.
Bukareszt, 31 maja. (PAT.) Agencja 

Rador podaje: Pierwsze wiadomości o wy­
buchu składów amunicji pod Bukaresztem 
okazały się silnie przesadzane. Przeprowa­
dzone śledztwo ustaliło, że zniszczeniu uler- 
gły głównie zapasy starej amunicji. Zakła­
dy pyratcchniczne nie ucierpiały i będą mo­
gły podjąć swą działalność w ciągu kilku 
dni- Skutkiem katastrofy zginęło trzy oso­
by, a kilka odniosło rany. Minister sprajw 
wojskowych udzielił wczoraj w parlamencie

Sowiet? n e  m  Eli?.
Pekin, 31 maja. — (P. A. T.). Chiny u- 

fcftały Rosję sowiecką.

iw? mi f ilii.
Helsingfors, 31 maja. (PAT.) Nowy 

Kabinet został utworzony w następującym 
składzie: Prezes gabinetu i minister oświai- 
ty Ingman, minister spraw zagranicznych 
Procope, finanse Pullkkinen, sprawiedliwość 
von Hellens, rolnictwo Lahdensue, obrona 
krajowa Malmberg, opieka społeczna Liak- 
ka, handel i przemysł Palmiogren, komuni­
kacja Hahl. Teka ministra spraw wewnętrz­
nych nie została jeszcze obsadzona.

( dęskiego strajku. Do zgody na rzeczoniem 
zgromadzeniu nie przyszło i zebranie roz­
wiązało się bez powzięcia uchwał.

— Sejm prutslki odroczył łsię do końca czerwca.
— Przywódca oddziału szturmowego Reichs- 

krieg,stage w Monachium podpułkownik Oswald 
ekazany iza zdradę sianu na 15 miesięcy twierdzy, 
został z Bawarii wydallony Oswald ibył obywate­
lem wirfetmibensikim.

Nowy York, 31 maja. (PAT.) P.R. We­
dług otrzymanych tu wiadomości, zjedno­
czone wojska meksykańskie przy zdobyciu 
zajętego przez powstańców miaista Takasco 
Wzięły do niewoli 900 powstańców.

11 de
Rzym, 31 maja. — (P. A. T.). Po bu­

rzliwych obradach parlament odrzucił 285 
głosami przeciwko 57 wniosek socjalistów, 
domagający się odesłania do komisji wery­
fikacyjnej mandatów wyborczych.

M i  w piwie 
na

Katowice, 31 maja'. (PAT.) Oprócz ze­
brania przedstawicieli robotników, zjedno­
czonych w „zespole pracy", którzy, jak 
wiadomo, z depesz, wypowiedzieli się za 
Zatwierdzeniem ugody, zawartej z przed­
siębiorcami, odbyło się- także zebranie so­
cjalistycznych organizacji robotniczych, na­
leżących do centralnego związku górniczego 
1 innych, które niedawno wystąpiły z  zes­
połu pracy. Na tem zebraniu, według spra­
wozdania tutejszego organu P.P.S. „Gajzety 
Robotniczej", przedłożono rezolucję za 
przyjęciem ostatniej umowy, zawartej mię­
dzy pracodawcami a pracobiorcami. Jako 
motyw, podniesiono w projekcie rezolucji 
ciężkie położenie, w jakiem znajduje się 
przemysł górniczy i metalurgiczny, wobec 
groźby masowego bezrobocia i zamknięcia 
Warsztatów pracy. Przedłożono rezolucje, 
domagającą się jednocześnie obniżenia ce­
py artykułów pierwszej potrzeby. W dysku­
sji część delegatów wypowiedziała się prze­
ciwko podpisaniu umowy, a część wskazała 
Ha trudne warunki przeprowadzenia zwy-

Prowincja.
OKRĘG KRASNOSTAWSKI.

(Korespondencja własna).
Dnia 4 maja odbyło się zgromadzenie P, P . S 

w Siennicy - Różanej, 18 raaja' wielkie zgromadze­
nie na rynien w Kraśniku, a  25 t>. m, odbyło się 
olbrzymie zgromadzenie toa ryniku w* Hrubieszowie, 
.na wszystkich zgromadzeniach przemawiał tow 
poseł Niski. W Hrubieszowie nie podobały się 
wywody tow. Niskiego, będącemu na wiecu p ols ło­
wi z Wyzwolenia M a łec k ie m u , dotyczące wywo­
zu żywności z  kraju, lecz dostał odpowiedź nale­
żytą a z przebiegu wiecu można było wnioskować, 
,że polityka drożyzny nie bardzo jest dobra dla .ma­
łorolnych i bezrolnych, których chce reprezento­
wać Wyzwolenie.

Rozmaitości.
Obłąkany fanatyk z rewolwerem i biblją.
Pisma amerykańskie Opisują następujący fakt:
Pastor z Piliport, Mich. (Stany Zjedn.), fana­

tyk meliignmy, zjawił się któregoś dnia na stacji ko­
lejowej w Kansas City, z rewolwerem w jednej, a 
bifctją w; drugiej ręce

Zwróciwszy się do czekających w poczekalni 
podróżnych, pastor zapytał ich, czy wierzą w Bo­
ga. oraz wezwał ich, aby w takim razie przysięgli 
na Biblję, iż jest to prawda. Pastor trzymał przy. 
(ero ciągłe rewolwer w ręku i paIec na cynglu. 
Przestraszeni podróżni podeszli do Bifalji, położyli 
na niej ręce i powtarzali słowa, przysięgi.

Skończyło się to tragicznie Wkrótce potem 
•przybyła telefonicznie wezwana policja, a wraz z 
po':cją detektyw. Pastor dał ognia do nadchodzą, 
cych policjantów, a w sekundę potem — detektyw 
strzelił do niego i zabił go na .miejscu,,

uspokajających wyjaśneń. Eksplozja na­
stąpiła w starych składach amunicji, które 
właśnie ewakuowano z powodu zbyt bliskiej 
odległości od miasta,

ZAMACH KOMUNISTYCZNY?
Wiedeń, 31 maja. (PAT.) „Neues Wie­

ner Tageblatt" donosi z Bukaresztu, że w 
Rumunji utrzymuje się przekonanie, iż wy­
buch był następstwem zamachu komunis­
tycznego. Prezydent BratiaJnu miał już 
przecł 3 dniami otrzymać list z pogróżkami, 
który zapowiadał dokonanie jakiegoś gwał­
tu ze strony konni,nistów.

Głosy czytelników.
Skutki .redukcji, p*tfap|wnljs.ów kolejowych.
Donoszą nam z  Bydgoszczy;
Makowa redukcja pracowników kolejowych, 

przeprowadzona pod pozorem oszczędności wy­
datków państwowych, odbiła się dotkliwie na po­
zostałych pracownikach W wydziale koatroK do­
chodów dyr. (Radomskiej P. K. P. w Bydgoszczy, 
gdzie pokaźna liczba perteonehi biurowego została 
Kredukowalna — pozostali' pracownicy zmuszani. Ssą 
przez awyft. naczelników do pracy t. zw. akordo- 

' .we}, która polega na wypracowaniu 2,500 pozycji 
miesięcznie. Ażeby podołać zgóry wyznaczonej 
pracy, pracownicy zmuszeni «ą pracować 4 godz. 
dziennie ponad normę, co razem czyni 10 do II  
godzita dziennej pracy. Za wykonywanie tak o- 
ciąiliwej pracy otrzymują pracownicy biurowi 
prezent w postaci 25 złotych miesięcznie za 100 
godzin pracy ponad normę, czyli, że na jedną go­
dzinę przypada 25 groszy.

Od takiego nakazu władz wyższych pracow­
nicy nie mogą się uchylić, 'bo nawet nie bierze się 
pod uwagę zaświadczenia JekaitskSego, że dany 
pracownik jest wyczerpany

Nowo zaprowadzona rachunkowość w kolej­
nictwie wytworzyła nadmiar pracy i ogół pracow­
ników biurowych, chcąc uczynić zadość żądaniom 
władz wyższych, zmuszony jest pracować dodat. 
kowo w domu po nocach.

.Pracownicy nie reagują na powyższe bezpra­
wia w obawie przed utratą posady, ponieważ gło- 
«no się mówi, że nowa redukcja nastąpi od 1 iSpca.

Ruch robotniczy
Z życie partp

PREZYDJUM C. K. W. 
W poniedziałek o godz. 5-ej po poi. w lo­

kalu „Robotnika", posiedzenie Prezydjum C. 
K. W. P. P. S.

Warszawski Okręgowy Komitet Robot­
niczy wzywa wszystkie Komitety dzielnico­
we, towarzyszki, towarzyszów partyjnych 
oraz sympatyków P. P. S. do przyjścia z 
pomocą Robotniczemu Wydziałowi wycho­
wania dziecka i opieki nad niem przy orga­
nizowanej kweście w dn, 31 maja r. b. Kwe- 
starki i kwestarze winni zgłosić się dziś do 
Banku Ludowego, Marszałk. 99, po worki, 
znaczki i legitymacje.

W niedzielę, do. 1 czegwoq.
Pruszków (Okf. Wausz Bodlm). — O gode. 9 

i pół rano waJne ,z obranie członków o-rg. miejsco­
wej. O godz. 1 ipo poł zabranie likwidacyjni© Ko. 
mitetu Obchodu. 1 rnaija z udziałem Zw. Zawodo­
wych „Sity" i T. U R

W pejniedzudek, dn. 2 b. cl.
Egzekutywa W. O. K, R. P. P. S. o godz. 5-ej

wieez. .punktualnie wi lokalu OlKlR., Al. Jerozolim­
skie 6„ odbędzie się posiedzenie Egzekutywy O. 
K. R.. na którne proszeni .są o •konieczne' i punktual­
ne przybycie to,w. towt, Gerlach, Deiwódzki, Fidziń- 
ski, Kowalski, Ziółkowski.

We wtorek, dn. 3 b. m. ,
Tramwajowa Org. P.P.S. O godz 7 w lokalu 

O.K.R., Ai. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedze­
nie komitetu tramwajowej org. P.P.S.

Dzielnica Czerniakowska. O godz. 7, Czer­
niakowska 193, odbędzie się ogólne zebranie człon­
ków dzielnicy.

Dzielnica Praska. 0  godiz. 7 wiecz., nil. Bruko­
wa 29 odbędzie się posiedzenie komitetu dzielni­
cowego

Dzielnica Powązkowska. O godz. 7, Okopowa
30 m. 16, odbędzie się .posiedzenie komitetu dziel­
nicowego.

Dzielnica Wola-Czyste. O godz. 6, Wolska 44, 
odbędzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego 
oraz o godz. 7, ogólne zebranie członków dzielnicy.

W środę, dn, 4 b. ra.
Okręgowy Sąd Partyjny. O godz. 7 m. 15 w 

w lokalu O. K. R-, Al. Jerozolimskie 6, odbędzie
się .posiedzenie Sądą.

Komitet jpompcy więźniom politycznym w Ro­
sji. Zebranie komiltetu odbędzie się w poniedziałek 
o godz. 6 ,w lokalu, OKR. PP:S„ Al. Jerozolimskie 6 
Członkowie komitetu i zaproszeni przedstawiciele 
■związków zawód, i stowarzyszeń .proszeni są o nie­
odzowne przybycie. ‘

Ruch zawodowy
Zw. Zaw. pracojwników krawieckich i pokre­

wnych zawodów oddział Warszawa (Bracka 17) 
zawiadamia, że dnia 2 czemwtea, o godz. 7 wiecz. w 
lokalu Związku odbędzie się ogólne zebranie.

O B U W I E
na RATY

n a jn o w s z y c h  fa s o n ó w  i
męskie, damskie i dziecinne
i za gotówkę

S t .  COMP A, Podwale 2 2  tei. 199-07.
Uwaga 1 Dła P.P. Wojskowych i Policji w wielkim wyborze buty z cholewami.

Zw. pracowników fast. użyt. pubL tw Polsce.
W .poniedziałek, 2 czerwca, r ib. o godz. 6 po poł. 
w lokalu przy ul. Waireokietj 7, odbędzie się Ikon. 
'ferencja zarządów oddziałów związków prac użyt 
pdbl., a, mianowicie: prac gazowni, miejskich, elek­
trowni, teatralnych i telefonów, oddziału w Prusz­
kowie a  także oddziała 'Warszawa Związku prac. 
tramwajowydh. Wszystkie zarządy proszone są o 
przybycie iw komplecie i puhktuaMe.

Ze Związku metalowców. Zarząd oddziału 
Warszawskiego wzywa bezrobotnych członków 
Związku do rejestrowania się w Sekretariacie, 
Lesmno 53, codziennie od! godziny 4—8 wiecz., iw 
celu wyjednania zapomóg. Prziy rejestrowaniu na. 
leży okazać książeczkę członkowską.

Jednocześnie zawiadamia się mężów zaufania
1 delegatów, iż iwe wtorek 3 czerwca r h ,®  godz. 7 
wiecz wi lokalu Związku odbędzie się posiedzenie 
w sprawach bieżących

Przy wejlściu delegaci winni okazywać opłaco­
ne książecizki członkowskie a mężowie zaufaaa* 
sulb kasjerki.

Ze wizględu na ważność spraw obecność wszyst­
kich konieczna.

Porady prawne. Porady prawne udzielane są 
we: wtorki godz. 8—9 w lokaliu Zw. metalowców 
(Leszno 53); we czwartki 5 — 6 iw lokalu Zw ga­
zowników (Kredytowa 3); w środy i piątki 7—8 
iw lokalu Z w. robotników miejskich. Warecka 7,

Ze Zw. Zaw. Rob. Prżem. Włóknistego. Straj-’ 
k* w ‘przemyśle włóknistym w Warszawie, o któ­
rych donosiliśmy już, trwają dotychczas. W fabry. 
ce dywanów, na Marszałkowskiej 3, strajk trwa od
2 tygodni (200 ludzi); w Tow. Włosko - Ruskiem na 
Czerniakowskiej — od 4 tygodni (100 ludzi)1; w fa­
bryce firanek Szlenkiera, Dzielna 91 — od 2 ty­
godni (50 ludzj^

W niektórych firmach zatargi udało się za. 
lafwić polubownie: na zasadzie umowy tygodniowy 
tzarobelc nawlekacza wynosi łam od 70 do 102 
mil jonów mk

Fabryki wyrobów pończoszniczych czynne są 
obecnie 3 dni w tygodnip. wyrobów trykotowych
— od l-|go do dwuch dni w tygodniu.

Strajk w zakładach chemicznych )rNitraf‘ W 
Ujeździć. Baczność towarzysze! Omijajcie zakła­
dy chemie-ne, wyrabiające gazy trujące, p. a  -Ni- 
trat" w Uijeżdzie. Robotnicy fa.br. JNitrat" straj­
kują od1 da 24 b m

Ze Zw. Z:(w. drukarzy i pokrewnych zawodów.
Dnia 25 maja ,r, b odbyło się ogólne roczne zebra, 
nie wyborcze członków Zw. Zaw drukarzy. Spra­
wozdanie Zarządu za rok 1923 zobrazowało stan 
przemysłu drukarskiego wi tyto okresie i  działal­
ność Związku. Po ożytwieniu w przemyśle drukar. 
skiną w Oatadh 1919 i 1920, konjumktuna pogarsza­
ła  się z każdym rokiem — w ciągu 1928 r. był ijuż 
zastój, który, począwszy od! maja r. ulb., przeszedł 
w kryzys* powodujący stopniowy wzrost bezrobo­
cia fw przemyśle graficznym.

Wysokość składki członkowskiej wynosząca 
dotychczas 3 .proc od zarobku, nie mogła wystar­
czyć wobec zwiększenia się sumy wypłacanych za­
pomóg i została podniesiona do 5 proc., następnie 
zaś zalprowadzono dodatkowe opodatkowanie 3 
proc. na pomoc dla tych, którzy wybrali zapomo­
gi, przewidziane regulaminem, a pozostawali nadal 
bez pracy.

Z chwilą wprowaidzenial póttmiesięcznych iwy. 
kazów komisji statystycznej, komiisja cennikowa 
przy związku, po przełamaniu pewnych sprzeciwów 
ze strony przedsiębiorców, uzyskała przerachowy- 
wanie płac co pół miesiąteą, poczynając od sierpnia 
noktr sprawozdawczego.

W miesiącu zaś iipou umoiwa zbiorowa zosta­
ła odnowiona do hpca 1924 r., na podstawie wy. 
kazów komisji statystycznej z dodatkami dwiupro- 
centowema co miesiąc.

W okresie sprawozdawczymi posiedzeń zarzą­
du odbyło się 49, ogólnych zebrań członkowskich
— 4.

Przy związku istnieje również komisja, kultu­
ralno - oświatowa, która urządziła szereg odczy­
tów i zorganizowała kółko muzyczne* liczące 30 
członków i posiadające 214 instrumenty. Z pośród 
wygłoszonych odczytóiw pierwszymi był odczyt pre­
zesa Polskiego Zw. Drukarzy wi Chicago, o stosun­
kach drukarskich iw Ameryce, następne zorgani­
zowano przy ‘pomocy T. U. R. Funkcjonuje biblljo. 
teka związkowa, licząca 930 nutoerów (iwiele ksią­
żek dla oszczędności oprawiono razem), ilość czy­
telników w roku -sprawozdawczym dosięgła liczby 
210 Według ostatnich obliczeń związek liczy 
2,000 dzionków.

Z agran icą .
Ruch połączeniowy w angielskich związ­

kach zawodowych. 1-go lipca r. b. nastąp i 
połączenie w ogólny związek trzech zw iąz­
ków: unji powszechnej robotników , pracow ­
ników  miejskich, oraz unji narodowej robotni­
ków  niewykwalifikowanych. Nowy związek 
liczyć będzie z górą 400 tys. członków.

Zaznacza się dalej w ielki postęp w  roko­
w aniach w spraw ie połączenia innych związ­
ków, jak np. giserów z mechanikami, budo* 
w lanych ze stolarzam i i in. Ruch ten popiera
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Korzystajcie z okazji!!

Vidka łania wyprzedaż!!
NA RATY!

g o to w y ch  m ę sk ich  i VO
O 500 różnych ubrań od Zł. 70.

500 palt letnich i jesiennych od Zł. 50
100 palt futrzanych i na watolinie od Zł. 100.

500 palt damskich letnich i jesiennych od Zł. 75.
Kostjumy i peleryny od Zł. 100.

Płaszcze gumowe,

CiWflGfl: Kooperatywom, kupcom i urzędnikom  
specjalne udogodnienia*

< 0

d a m s k ic h  u b io ró u i

SPECJA LN Y  MAGAZYN 
UBIORÓW

UCZNIOWSKICH

J. SZULC
Moniuszki 12

poleca:
PALTKA 

GARNiTURKI 

SPODENKI 
KOSZULKI harcer. 
UBRANIA LETNIE

N ajniższa ceny. N ajw iększy w ybór  
N ajso lid n iejsza  robota

Od Administracji.
Z d n iem  I c z e r w c a  p ren u ­

m e r a ta  „ R o b o tn ik a "  z o s t a j e  
u sta lo n a  w  z ło ty c h  ja k  n a s t ę ­
p u je  :
W Warszawie wami odnosi. II. i —

„ z odnosi. „  3.50
na pwiozji „ 3.50
Iaoraaica „ 5.50
Numer pojedyńczy 15 gr.

Nr. konta P. K, O. 175.

Fabryka sukna w Opatówku
dawnie] FIEDLERA S. A.

w magazynie przy ul. DŁUGIEJ Nr. 28, tel. 199-22.

rozpoczęła s p r z e d a ż  d e ta l ic z n ą  SWDiCtl WpOOW
po c e n a c h  h u rto w y ch

jak również s p r z e d a ż  r e s z t e k  
———— — z ustępstwem 10^ od cen fabrycznych.

Na składzie znajdują się następujące gatunki:
Korty, Manchester .  Bostony, Demi foule, Karngarny, Zamsze, Beaver, Paltotowe, A n­
gielskie, Floreal, G abardina , D rape de  dam es ,  Bajadera, Szewioty, Kastory, C oncordia ,

M onte-video, Wiedeń.
• Magazyn o tw arty  od godz* 3 rano do 7«ej w iecz .

w soboty od 9 ran o  do 3 po południu.

Z a k a ż d e  2.500.000 d a je m y  to w a r u  z a  10.000.000 m k.
n a  r a t y  O tylii damskie. Oliwy

Materjały bław atne i  b ieliźniane
P O L S Z Y K “ N ie ca ła  2 , t e l .  2 9 5 -0 8 .

S-eiIo kl. G i u z j n i  I n a n i s t p n e
S .  Ż U C H O W S K I E G O

z prawami
*w W arszawie, ul. Piękna 38.

Podania n ow ych  k a n d y d a tó w  przyjmuje i informacji udziela k a n ­
c e la r ia  S z k o ły  od g . 9 —2  pp. codziennie prócz święt.

silnie Rada G eneralna Konfederacji angiel­
skich związków zawodowych.

Związki te mogą się poszczycić znacznym 
przyrostem  nowych członków. Podczas gdy w 
grudniu 1923 r. związki te liczyły razem 
4.369.268 członków to — w edle oświadczenia 
sekre ta rza  T rade Unionów — na najbliższym 
kongresie we wrześniu reprezentow anych bę­
dzie 5 i pół iniljona członków. W ciągu pół 
roku związki zawodowe zyskały więc okrągły 
miljon nowych członków.

Ruch kulŁ-cśwIatowy.
Związek Polskiej Młodzieży Socjalistycznej.

Dn. 3-go czerw ca 1924 r. w sali O. K. R. 
■P. P. S. Z. P. M. S. urządza odczyt dyskusyj­
ny tow. pos. M ieczysława Niedziałkowskiego: 
,.Zadania socjalizmu w Polsce dzisiejszej1. 
Kwestja dem okracji — Spraw a rolna i polity­
ka socjalna — Skarb, wojsko — Mniejszości 
narodow e — O św iata — Zadania P  P. S. w 
dobie obecnej. Początek o godz. 7 i pół.

■KLUB SPORTOWY
Scjkcjja młofctóeży ZwJ. metalowców i Zw. włók­

nistego organizuje klub sportowy. Zebranie organi­
zacyjne odbędzie się w sobotę o godz. 8 wiecz. w 
Zw. metalowców, Leszno 53.

Zw. za*w. rjib. przejn. meftalowegjo (otćkfział war­
szawski) oraz Zw. zaw. rob. ii robdtok pilsem. 
włóknistego (oddział warszawski) organizuje w nie. 
dzielę 1 czerwca wycieczkę dó filtrów. Zbiódka 
o godz. 11 i pół przy ul Żelaznej, naprzeciw fil­
trów Bilety do nabycia w Sekretariacie Związ­
ków, Leszno 53 i Wolska 54.

Se-kcja dramatyczna T. U. R. III zebranie sek­
cji dramatycznej oddziału warszawskiego T. U. R. 
odbędzie się din 3-go czerwca o godz 6 pp. w lo . 
kału T U- R., Al. Jerozolimskie 6 m. 4.

Wycdedzlca do Pula|w, Kazimierza i Nałęczowa.
Na Zielone Świątki, 8 i 9 czelrwca, urządza oddział 
warszawski T U R. wycieczkę do Puław, Kazi­
mierza i Nałęczowa. Sekretariat T. U. R- (Jero­
zolimskie 6) -pnzyjmiuje za'pisy codziennie 5—7 pp 
jCena biletu 25 miljon ów. Zbiórka 7 czerwca, ł. j 
w sobotę o 11 m 30 wiecz. w poczekalni III klasy 
dworca Wschodniego (na Pradze). Wycieczkę pro. 
inradizi tow. Garlicki.

Wycieczka do ŚródborcfWa ptradowników Kasy
Chorych. Pracownicy Kasy Chorych organizują 
szereg rwycieczek podmiejskich 'Pierwsza „Czer.w- 
cówka” odbędene s'ię dziś do Śródiborowa za Ot­
wockiem. Bliższych 'informacji udzielają koL Gła- 
Źewski, Kracmiński, Warczuk i Racięclki ołraz kie­
rownicy dziehic. Wyjazd I powrót specjalnym po- 
w^Łwn * dworca Wschodniego.

T. U. R.

Wycieczka do Zamku.
Oddział Warszawski T.U.R organizuje dm, 1 

czerwca wycieczkę do Zamku. Zbiórka o godz. 9 
m. 30 przy kolumnie Zygmunta. Bilety w cenie 500 
tys, mk. dla członków T.U.R., a 600 tys. dla nie- 
członków na miejscu zbiórki. Prelegent tow. Bal- 
cerkiewicz.

Życie gospodarcze.
Notowania giełdy warszawskiej.

Doi. Stan. Zjedn. za 1—5 18. I pół 
Franki, francuskie za 100— 6.70 
Funty angielskie za 1—22.37 
Florenty holend. za 100—194.30 
Kor. czesko—słow. za 100 15 27
Frankt szwajc. za 100—91 30 I pół 
Korony austrjac. za 100—7.32 i pół 
Liry włoskie z 100—22 65 
Franki belgijskie za 100—23.35

K R O N IK A .
STAN POGODY

(według danych Państw. Instytutu Meteorolog).
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj W 

Warszawie 22°, najniższa 16°6; w Zakopanem rano 
deszcz przy temperaturze 14°, najniższa z nocy 9°, 
najwyższa onegdaj 20°. słaby wiatr południowy.

Przewidywany przebieg pogody w dniu- dzi­
siejszym: dość 'pogodnie, cieplej, słabe wiatry z 
kierunków zmiennych.

\ CIĄGNIENIE MILJONÓWKJ.

We wczorajszem ciągnieniu milijonówki wylo­
sowano nr. 2,646,302 sprzedany w oddziale Pol­
skiej 'Krajowej Kasy oPyżczkowiej w Sosnowcu.

Stow. b. więźniów politycznych zawiadamia 
swych członków, że -odzież, otrzymaną iz Wydz. 
Op. Sp„ można nabywać u  tow. A. Ostrowca, Ma- 
rjańska 3 mi 18 w godz. 5—7 pp.

Koniec wyzysku przewodników. 'Za prze­
wóz w jedną stronę łodzią przez Łachę Wiślaną 
na -wał Miedzeszyński i na pjlażę -praską przewoź­
nicy każą so-bie 'płacić pół -m.i,tj'ona mk. Wskutek 
skarg publiczności onegdaj na brzeg Łachy przy­
była komisja z -komisariatu- rządu, iktó-a zbadaw­
szy warunki prrewlo-żenia (publiczności ustanowiła 
normalną taksę za przewóz w wysokości 5 gro-sizy 
(90,000 mk.), za przejazd iwi jedną stronę (1).

Tydzień Polskiego Czerwonego Kjjryża. Ploł.
siki Czerwony Krzyż organizuje kwestę tygodnio­
wą. Kwesta rozpocznie się w niedzielę dnia 1-tgo 
czerwicą r. b. Odbywać się będzie sprzedaż ulicz­
na znaczka oraz kwesta same chodowa. W ogro­
dach, parkach, przy dworcach i  t. p. *(przedawane 
będą „-pudelka szczęścia" w cenie po 2 miJijony 
mk„ zawierające cennie fanty, między któremi znaj­
dować się -bidzie srebrna papierośnica ofiarowana 
przez znanego jubilera p. Waibińtskiego, prócz tego 
cały szereg platerowanych i innych- -pnzedmóotówi. 
Niezależnie od tego organiziaitorzy „Tygodnia" zgo­
tują Waos-zawAe cały szereg ciekawych atrakcji.

Komunikacja kolejowa m  łżnji Kutno — Strzał­
kowo. Z powodu -przemWasóa- aoyrraakrclj fcoramm. 
kacji- ntal SEinjjli Kuffino — Stlnaaltlaowo, spowiódioiwane- 
go usizkiodcaeniiemi mositiu nia Ikfito 71,6 isziiialkju Fa- 
łrzyków — Konfitni, WanszawSika Dyrdkcjla P. Kl. P. 
wyjaśnia, żie od 1 cfzieuwwa- r. b  dlo czalsiu ndlbudlo- 
iwy tiegio miolstai, komunikacja pomEędlzry Kutnom i 
Strzałkiowiemi będzie nada® podUrzynsywana sz obo« 
iwfiąizkowiem' przesiadaniem się podróżnych (bez bai- 
gaży mlai Uszkodlzonyim, mlośdeC

-DHa- komunika dji tej są pnziezSaaicizone pociąg 
nadtępnjąoe: 1) wychodzący cc Warszawy G-ł 7,10, 
a z Kutna 11,1 Oj, którymi, po przejściu idlo innego 
pociągu na -kim 71j6 dioijeżdiża się dio Strzałk-owia c 
godz. 17,25, a do Poznatnial -o igfodz. 19,54 i  2) wycho­
dzący e Poznania 7,45, a- iZe Strzałkowa 1039, k tó ­
rym dojeżdża adię do -Wianszawy na godz. 21,*25, rów­
nież po przejściu 'dlo fotnego pociągu nia Mlmi. 71,6.

Prócz tego uitinzymiawa jelslt diiługa1 ko-miunika'cija 
z Wiarts’zaw(yf Seeiz łydko do P-a'trzykowia według moz- 
kładta: Warszawa Gł odjazd 19,15 — Patrzyków 
przyfażdi 325; z powrotem — Pafrzytków odjaizid 
5,47 — Warszawa .przyjazd, 12,55.

Dlia rcichu -odi -strony P-o znania' do Konina, prócz 
pociągów wskazanych- wyżej w| punktach 1 i1 2, kur­
suje potolięfdizy Boznnniem i- -Koninem druga- paira 
pociągów pasażerskich według następującego roz­
kładu,: Poznań od)ja®d 1930 — Konin przyjazd 23,43; 
z powrotem — Konin -o di jazd 4,00 — Poznań przy­
jazd 7,40.

Wznow&enie -prawidłowej fcamunilkaajiil nal tel) 
JiajJ -ocziekiwianie Ijeist iwi końcu -sie-rpnlia r. ł>.
ZEBRANIA I ODCZYTY.

Z Towarzystwa Ekonomistów i Statystyków 
Polskich. W poniedziałek, dn. 2 czerwca, w ®a4i 
Towarzystwa ‘Ekomocnliot ów i Statystyków PoEslkidh 
(Jasna' 19) o g-odz 8 m, 30 wiUciz. odbędzite s#ę od­
czyt mcc. Słtelana Dzi-ewiufekiego p.. t  ..Perspekty­
wy naszego hlandlu' zagranicznego'".

Miasta polskie. Dziś w  komisji oświatowej 
polskie) Y. AL C Al (Miodow,a 10) ip. J. Koło-dlziej- 
czyk wygłosi odczyt ilustrowany przezroczami p. ‘L 
„Poznań z cyklu p ia s t a  polskie". Początek o 
godz. 7 wiecz

W Y C I E C Z K I .

Akademicka wycieczka po Wiśle. W nBeldaelłę
dnia 1 czerwca odbędzie się sześciogodzinna prze­
jażdżka na połci a dnie „-Francji", crgan.zowana przez 
Bratnią Pomoc S. U. W- Dochód na rzecz nieza­
możnej młodzieży -akademickiej.

W Y P A D K I .
Karygodne niedbalstwo aptekarza, W związ­

ku, -z notatką Jp. L „fatalna omyłka/', zamreszczoną 
w n-urn-erze wczorajszyna, dowiadujemy się na-etę- 
pująjcych szczegółów o tragicamem zdarzieaiu, któ­
rego ofiarą -padła 27-tetnia Kanimi-ona Steam. Qne- 
gdaj zaniemogła ona a po -wezwaniu łektreza mąż 
posiał (po przepisane Jtekara-twa swogo (kuzyna 15- 
letnieigo Hipolita Sterna do apteki' p. i. „iMiimzyń. 
ski, Giętko, Ko-waikki i Szfetgief" (przy uL Twardej 
46 Po część lekarstw kazano 6ię chłopsa* zgło- 
•sić po pewnym czasie, a proszki salolu wydano na­
tychmiast. Po przyni-esieniu do domu Sterno-wa za­
żyła naty-dhmiast jhdcn proszek i w kilka już mi­
nut potem poczuła się bardzo źle. Chcąc zapewnić 
się, czy nie zaSzła jaka pomyłka, co rychlej podlała 
chłopca z 'powrotem do apteki. Kiedy Stera po­
kazał w aptece -buteleczkę z proszkami, powstała: 
tam widoczna konsternacja i zapytano jedyni*., czy. 
jaki- proszek jut był użyty. Chłopiec pozostawiw­
szy buteleczkę, pobiegł do domu a g-dy powrócił
i oświadczył, źe jeden proszek już został -zużyty, 
nie udzielono mu żadnych wyjaśnień, lecz, doręczo­
no tylko zamiast buteleczki pudełko z pros-zkazni 
z na'pisem/ — „salol".

Zanim jednak chłdpiec zdołał -wrócić do domu, 
już mąfż nieszczęśliwej Sternow-ej musiał wezwiać 
Pogotowie. Lekarz stwierdził zatrucie sublimatem; 
chora została iprz-ewaeziona do szpitala 'Dzieciątka 
Jezus w stanie b. groźnym.

(Niewątpliwie epilogiem dila apteka-rzy tej tra­
gicznej sjprawy będzie ławra oskarżonych, na k tó­
rą sobie aż nadto zasłużyli.

Pod kołami pociągu. Podi przejeżdżający po­
ciąg 'Nr 7 dostał się przechodzący przez tor w 
pobliżu- 'przejazdu kokljowego przy ul. żelaznej 32- 
letini Ani oni Gawiński, robotnik, który .uległ ob­
cięciu lewej -stopy i ogólnemu- potłuczeniu. Lekarz 
Pogotowia przewiózł Gawińskiego w stanie cięż­
kim do szpitala Dzieciątka Jezu*. Okazało się, żc 
Gawiński ‘był w, stanie nietrzeźwym.

Wypadek tramwajetwy. Na rogu uL Radizymiń- 
skiej 5 Kawęczyńskiej' wylpadł z  tramwaju i potłukł 
się ogólnie 19-lefoi -Rościsłow 'DupBcki' (Ząfikow- 
ska 41). Le-karz Pogotowia-, po udzleieciu pomocy, 
przewiózł poisziwankowanego do domiu

Przygnieciona drzwiami. W domu -ar -108 przy
ul. Marszałkowskiej oberwały się stare drzwi i  u- 
god-ziły 9-lctnięgo Henryka KaJtetę. Lekarz Pogo­
towia s-trwiendził ranę ciętą czoła oraz wylew krwa­
wy na czoile i ‘przewiózł -chłopca do szpitala dzie­
cinnego przy u i  Kopernika.
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Każdy choćby z ciekawości niechaj wstąpi
w al. Jerozolimskie 43 piatj dom od r o p  Marszałkowskiej oaprzeciwko Dworca Głowo.

dokąd przeniesiono z Senatorskiej jfe 9 Składy Towarowe

Towarzystwa Popierania Wytwórczości Polskiej.
Z okazji przeniesienia składów

wydajemy w tygodniu bieżącym  ̂ v» $$$&■
wyjątkowo w celu 

r e k la m y

bez gotOwki
N

• i r S  .

własnej wytwórczości 
gotowe i ną zamówienia:

Ubiory męskie, damskie 
i dziecięce. Materjały ubraniowe. 

Towary bieiiźniane. Meble.
Dojazd 12 Ikijatai do Dworca Głównego* Mtf& 3, i ,  83II, I2a i4316,17, iS, lOjPiC,

BAGZEWSKIEOO
L I K IE R Y :

Abricotine
Cherry
Curacao triple sec  
Griotłe
Menłhe glaciaie 
Orange sec  sec 
SOIH7ERAIN

N A  R A T Y
n a b a rd zo  d ogod n ych  w aru n k ach  

wykwintne O krycia d a m sk iej k o stju m y , 
u b iory  m ęsk i*  oraz m an u fak tu ra

f. „ G O L D H A F T ”
N ow olipie 30, m. 8, front U piętro

Hematogen - LEK
leczy

S led n io ę
M a ło k r w isto ść

S k ro fu ły , n erw y
B r a k  a p e ty tu .

dla dorosłych I dzieci.
Żądać fabryki LEK.

N A  R A T Y ! ! !
na bardzo dogodnych warunkach

1|4 część przy kupnie

Okrycia M i s ,  Kęskie
n i k l i  sB M w y ili

CHUSTKI, WEŁNY NA SUKNIE, 
KAPY, OBRUSY, o raz  PŁÓTNA 

w SZTUKACH NA BIELIZNĘ
poleca

J .  M lftS K I
Twarda 6 m. 49 Łł?d̂ K

X e l .  < 9 4 - 7 9 .

N a  r a t y i
Na n a jd o g o d n ie jszy ch  w a ru n k a ch . 
Z a liczk a  w ed łu g  m o ż n o śc i płatni*  

c z e j  k lijen ta .
S p ła ty  d łu g o term in o w o .

Wykwintne ikTjda damskie. M m .  obiory dięsKib i gotowi U tlim
nabyć można tylko w  P ie r w sz o r z ę d n e j  P racow n i

p. f .  u O k p y ć f p o l * *  teł. 257-03. w bramie il piętro.
wł. H . B R U K O W IC Z

11 Gimnazjum Męskie
Zim  Zaiotago HaunytisUtwa Polki Sil Sisiti

(Żśr*awia 4 9  II p*)«
Gimnazjum wyższe matematyczno-przyrodnicze popołudniowe.

Zapisy So Has IV. V, VI i VII t o t o o i e  od godz. 4 do 7 gg. E gzartaj 13 tzerwta.

Na raty j u ję li
Ubiory m ęskie, damskie 
manufakturowe i bławatne

I*. S ob ol i  S-ka
L e sz n o  73, teief. 223-42.

Filia „ H i r  CntODNA 3S Mii

T e a tr  i  m u zy k a .
Z FILHARMONJI.

,pastoralna' Beethovena i Wilhelm Bajckhaus.
Można Beetihoweinia „Pastoralną" pojmować ina. 

czej nieco, może mniej mtęjklko i romantycznie, a- 
niieii Fitelberg na ostatnim koncercie piątkowym. 
Ale musi się, powinno się, przyznać dyrygentowi i 
■orkiestaze, jeiżeiE się clhce isądtzić bez przymieszki 
motywów nierzeczowych, że 'wykonanie było nad­
zwyczaj staranne, Ijedmofite w końcepcji; dlatego 
wrażenia na' ogóle słuchaczy (nie chybiło.

Wilhelm Backhaius jest zawsze, rzecz oczywi­
sta, uosobieniem doskonałości pianistycznej (Dał 
temu wyraz przedewtszyistkiemi w koncercie c.tao 11 
Beethoven a, później w dodanych mad program: 
Łranislknypcji waika De&esi'ai, najeżonej karkołom­
ne ma trudnościami teohraiciziraemi i w  „/Campaoelili" 
Liszta. Backhaius' jest oatiurałhie wirtuozem' — non 
pŁus nitra.

lAUe przyzna (kaiżkUy, że są w isźttrce .wykonaw­
czej p ie r w i a s t k i ,  ikióre odważyć trudno i  które nie­
koniecznie idą w parze z  fachową, iże się lak wy­
rażę __  doskonałością Przeciwnie: mogą towa­
rzyszyć grze niedoskonałej, Mb całkiem niedosko­
nałej produkcji! w zamkrięitydh ścianach prywat­
nego pókoju. A jednak słuchaczy pewnego typu 
one to  właśnie •zdobywają przedewszystkiem.

Na ,tranie gra niedoścignionego Backhausa, przy- 
namniej w sali koncertowej — robi zawsze wraże­
nie, że jej tego dnutgiego elementu, tego imporodera- 
bile, brakuje

J. R.

Popis szkoły rytmiki Franciszki Kutn*równy.
P. K/utraerówraai jest, jalk wiadomo, na gruncie 

w a r s z a w s k im  pionierką rytmiki dafcrozowskicj.
Każdy popis ‘jej wychowanków daje wyraz racjo­
nalnemu stosowani,u tie,1) mctiody dla wszechstlronne.  
go rozwoju dzieci'.

AJe p Kutnerówina umie, ponadto, ,zawsze w 
sposób pomysłowy rozszerzyć rytmikę na dziedzi­
ny, Mfiisko twej stojące: tańca i śpiewu, i komponuje 
ra.wisze ciekawie widowiska, będące czerni w ro­

dzaju „Gesa mtotknst werak (wszeohsztuką), iz 
rytmiką. jako główną sprężyną i głównym ektmien- 
tem nucbui, akcji.

Ostatnim razom takim ogniskowym punktem 
programu był utwór, zatytułowany „W (krainie 
wiecznego próżniactwa1'. Kilkadziesiąt dzieci, w 
takt muzyki, prowadzonej zawsze nieomylnie przez 
prfff iLeielda, przedstawiło izapomocą śpiewu, tań­
ca, ruchu irytmicznego i recytacji unison o — jak. 
gdyby „lekcję rytmiki u KnasraoJiudików".

Te utwory p. KuUtteirówtny mają prżytem iza- 
wsze na oku psychologię dziecka, jego zairatereso- 
wamia, uozuci'a i pojęcia i pewien racjonalny cel 
wychowawczy. Estetyczna i muzykalna zabawa, 
będąc sama dla siebie celem, w ten sposób z in­
nego punktu widzenia, staje się rozumnym' środkiem 
wychowawczym

Ładnym był taniec plastyczny uczenie doro­
słych „Hymn do św. Cecylii". Natomiast uważam, 
że w  ril!ymnie do Świtu" dieMamacja, całkieim nie­
potrzebna, psuła tyiłko elekt pięknego ruchu i mu­
zyki. Deklamację trzeba pozostawić deklamato- 
rcm lub artystom scenicznym.

Teatr Wielki. Dziś wieczorem „Faust”; partję 
tytułową wykona debiutujący na scenie operowej 
artysta ,(Nowości" p Chorjan. Jutro koncert ku 
czci prof. Domaniewskiego,

Teatr Rozmaitości. Dziś i jutio „Mężczyzna 
ii kobieta”,

Teatr Letni. Codziennie „Podatek majątko­
wy".

Teatr Pojtku Dziś „Czerwony młyn".
Teatr Mały. Codziennie „Świerszcz za komi­

nem”, W próbach sztuka Julies Rom a ino1 a p. t. 
„Kurek”.

Teatr Komedja. Codziennie ,„Pomysł panny 
Franciszki*’. Dziś o godz. 4 pp. „Świt, idzień i noc",

Teatr Nowości. Dziś „Medi".
Teatr Wodewil. Codziennie operetka „Dolly”.
Teatr Powszechny {Leszno róg Żelaznej}. Dziś 

2 razy o goidz. 4-cj po poŁ i o 8-ej wlecz. sztuka 
w 3-ch aktadh Douieduet i B ertra la  p. t. „Poskro-
micielka zwierząt”.

Teatr Prasld. Codziennie .M ąż w  komórce”.
Teatr im. Fredry. C o d z i e n n ie  „Stare miasto”. 

Dziś o godz. 4 pp „Polacy w Ameryce”
Teatr Qui Pro Quo. Codziennie doskonały 

program z „Cieniami czarodziejskiemi” na czele.
Teatr Stańczyk codziennie doskonały pro­

gram, składany
Z Filkarmonji. Dziś, w niedzielę, odbędzie się 

poranek muzyczny *ze współudziałem; ,pp. Ozimiń- 
skieigo (skrzypcie). Ełego 'Kochańskiego (wioloncze­
la) i prof. Konstantego Heintzego (fortepian) W 
programie między inaeimi trio Czajkowskiego

W piątek odbędzie się popularny wieczór arji 
i pieśni w  wykonaniu świetniej artystki Berty 'Craw­

ford, która śpiewać będzie przy akompaniamencie 
prof Ludwika U-rsteina.

'Popularny koncert. Ostatni w bieżącym se­
zonie koncert wydziału oświalty i fcuiltuny magi­
stratu w Konserwatorium odbędzie się w  niedzielę 
o godz. 4 m. 15 po południu. Program), złożony z 
dzieł póllskicb i obcych kompozytorów wykonają: 
R, Benzefowa, H Karbowska, J . Lefeild, Al. Micha­
łowski, art. opery wansz. i J. Ozimióslki.

Koncert jubileuszowy. Obchód SOjcio letniej 
działalności artystycznej i pedagogicznej dyrektora 
Bolesława Domaniewskiego, autora znanego „Vade 
meoum” dla pianistów, odbędzie się w teatrze 
Wielkim da. 2 czerwca o  igodz. 8 wiecz.

W części koncertowej bierze udział orkiestra 
teatru Wiotkiego pdd dyrekcją p Emila Młynar­
skiego:, oraz pianiści, uczniowie jubilata pp. prof. 
Józef Tołkacz i 'Ryszard Werner,

'Bilety wydaje kancelairja To w. Muzycznego 
(Sienkiewicza 8, gmach Filharmonii, oraz kasa za. 
mawiań teatrów miejskich, a w dzień przedstawie­
nia kasa teatru Wielkiego.

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
ROCOCO. „Niewolnik zmysłów" (Krew na piasku).

Prawie wszystkie fi'lmy doskonałej amerykań. 
skilej wytwórni1 „Paramount" osuszą się podobać 
{publiczności jNiew.cinik zmysłów^' nie odbiega 
od- itej tradycji

Hisepańslka rodzina szewek a uamialritwSia się, Łż 
młody JSu'an miast wziąć się do pracy sltudjułje wal­
ki byków. Powołanie kłenu|je go na arenę i  Juau- 
łoreiadoir stajie się w prędkim czasie ulubreńccm i 
sławą całej Hi'szpan'ji. Juan .jest bogatiy i szczęśli- 
wy, posiada własny majątek i pięlklraą 'kiochaijącą żo­
nę, ale los ćmienia siię — spotyka na1 drodze swej’ 
dutińną zimną kokietkę, która opanowywa jego ■zmy­
sły. Zdradza 'żonę, martwi się swą wiaro 1 omraością 
a jednocześnie spostrzegaj iż ta  obca kobieta przy­
nosi mu nieszczęście — zaczyna się okres niepo­
wodzeń życiowych ł wreszcie tragiczna śmierć na 
arenie

Ułożono dramiatt wyborni e. Widz z żywą sym- 
patją śledzi kolejne fosy toreadora, x  niechęcią wi­
dzi sztuczność i fałsz wyrafinowanej kobiety z1 wiel­
kiego świata, z ntfdów, i dla zabawki marnującej 
życie człowieka.

Rudolf Ya'lientinjo, znany dobrze Warszawie z 
licznych 'kreacji a niezapomniany (jako „szeik , 
odegrał rołę toreadora z całym anhyzlmieml Mło­
dość i tycie łlryslkały *z każdego nuiC'hu, z każdego 
spojrzenia. Juan.Valentino był wprost przemiły

Fifai posiada ładną wystawę i ćfcktownle zdję­
cia wallkil byków. Ciekawy felslt dawany nad pro­
gram przegląd światowy, zawierający sporo intere­
sujących nowin.

łka.

Sport.
Wyścigi konne.

Dziś w 13-tym dniu wiosennych wyścigów) kon­
nych, odbędą się gonitwy następujące:

1. Nagroda 30,000 mk. — Wyścig z przeszko­
dami. — Dystans 2800 mtr-: 1) Roberit1 Z. Żychliń- 
skilego, 2) Raugreff J  Sosnowskiego, 3) Flying 
Dispatch mjr. Głogowskiego,, 4) Mourmdon i 5) 
Alent mjr. -Ruszczyć - Pokornego, 6) Regina 2„go 
pl. Szwoleżerów, 7) Aria I-go pł. uL Krechowaec- 
kich.

Z Nagroda 40,000 mk. dla 4 1.. i  ®t koni. Dy­
stans 1600 mtr.: 1) Teobald K. Życblińskiego, 2)
Uiknien J- Sosnowislkiego, 3) Lotos i  4) Marabout J. 
hr. Czarneckiego, 5) Surma Al hr. Morstina, 6) 
NeU Desmond K. Dzierżbickiego.

3. Nagroda 30,000 mk. dla 3 1. koni: Dystans 
1600 mtr ,- 1) Łiila Flanum irtm. Biernackiego, 2) 
A la Bonihuc E. i J. Grzybowskiego. 3) Am an J. 
Sosnowskiego, 4) Aza J. br. Czarneckiego, 5) 
Stamora płk. K. Róimnla1, 6) Cięciwa A *hr. Morsti­
na, 7) Bien Joue iDzierbickiego, 8) Pride of Bend- 
kow stado .Bendków", 9) Batuta ks H. Lubomir­
skiego, 10) Wojak sf- JKtory _ Szepietów”, 11) 
Muchenaa M Bensona, 12) Beeth Morgan uł. Kre- 
chowieckich, 13) Danae Ddbieckjego.

4. Nagroda 2150,000 mk. — „Oaks". Dystans 
2100 m.: 1) Cisa Mol i 2) Cytynja 14-go p ł uł. Ja- 
złowieókich, 3) Angara M. Bersona, 4) Hera 1-go 
pł iuł. Jazło.wi'ecldc-h,, 3) Angara M. Bensona, 4) 
Hera 1-go pł. uł. Knecbowdeckioh, 5) Cylicja A. 
Olszowskiego, 6) Circe A. hr. Morstina.

5. Nagroda 150,000 mk. — „Krasne" — han- 
<j;Cap — Dystans 2200 młtr.: 1) Hefison (54 klg.) E. 
Heymana, 2) lAzamat (59 kl|g.) 'St. Ostoia-lOsta- 
szewskiego, 3) Eo ipso (S3 (kftg.) i 4) Lukullus (54 
i pół k-’g.) J. hr. Czarnieckiego, 5) Creve Coeoar 
(56 klg.) J. Hulewicza, 6) Lanolinę (55 tkfilg) Ozierz- 
bickiego, 7) La Reirae (37 i pól (kJjg.) A. Olszow­
skiego.

6. Nagroda 50,000 mk. dla 3 IF. ‘koni. Dy*tan« 
1600 mtr .: 1) Hugo M. 'Róga, 2) Czarodziej 14-go 
pi uł. Jazłowiackich, 3) Batuta ks. H Lubomir­
skiego,, 4) Resolute A. br. Wielopolskiego, 5) Bo­
hater Charlupśkiego, 6) Chocim^A. Olszowskiego.

Początek wyścigów o godz. 4 pp.
Met(ze Uwn .  tennisojwe.

Wczoraj, onegdaj i dziś rozgrywane są wi par­
ku Sobieskiego mecze lawin - tennisowe. Dotych­
czasową sensacją była porażka mistrza Warszawy 
Romana Stahla, którego zwyciężył Emchowicz, 
znany footbaiKsta i  Jo łon ji" . Niepowodzenie 
Stahla należy 'przypisać wyczerpaniu po długiej 
chorobie. Dziś ostatnie rozgrywki.
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H A  R A T Y  w r Spłata długoterminowa 
Ceny jak za gotówkę - m  N A  R A T Y

UBIORY KSĘSKIE
Garnitury, jesionki, sakpalta, płaszcze impregnowane, 

ubiory wojskowe.

MATERJAŁY MĘSKIE
Kamgarny we wszystkich odcieniach, streichgarny, 

bostony, krepa, materjały na płaszcze."

K O Ł D R Y
Satinowe, wełniane i półwełniane na wacie, kcł- 

dry bajowe duże i dziecinne. Koce.

OKRYCIA DAMSKIE
Płaszcze letnie i jesienne 

kostjumy.

MATERJAŁY DAMSKIE
Materjały na płaszcze, satiny, kowerkoty angielskie. 

Olbrzymi wybór materjałów kostjumowych. 
Wełny, gabardiny, popeliny.

F U T R A
GOTOWE i SUROWE £ 

Tybety, karakuły, foki francuskie, epileje, małpy, 
oposy, oposy amerykańskie. s

Krajowa
Wytwórnia S  A  N I  TSZF! W I C 7  uU d ł u g a  m sm

v  w J L X * /4 L J  wejście z wązkiej uliczki
**> mjr g B fT , e n  O S G K  D O M U
SKLEP Ni62  ŚLĄSKIEGO.

Wszędzie płotno Żyrardowskie w sztuczkach kosztuje 3 0  Złp. za gotówkę

U nas tylko 2 3  Z ł p .  (lub 4i.4oo.ooo mkp.) Ma R aty
f\ zatem prosimy się przekonać iż firma nasza jest n a jta ń sz y m  ź r ó d łe m  

zakupów towarów manufakturowych

M A  R A T Y  i za gotówkę
Uwzględniając rozplaty stosownie do możności płatniczej poszczególnego kii* 

jenta, posiadamy na składzie w wielkim wyborze:

Towary manufakturowe m,skle, d„mskl.
J e d W a b i e  we wszystkich odcieniach

M i l t A r i f l ł t /  letnio-sezonowe,
I V l d i e r j c H y  oraz b ie l iz n ę  s to ło w ą

Oddział Hurtowego Składu

-c i a Zarębscy
Warszawa, MARSZAŁKOWSKA 116 m. 16 (I piętro). 

K o o p era ty w o m  s p e c ja ln e  u d o g o d n ien ia .

(Mała zaliczka. Spłaty długoterminowe. Wszystkim bez wyjątku da • 
ję wszelkie nbiory męskie, damskie, suknie, gotową bieliznę, po­
wleczenie, jedwabie, adamaszki oraz wszelkie materjały najprzed- 
•  niejszych gatunków. T an io  bo p ry w a tn ie .

S-to Jerska 30 m. 49, 3-cia brama parter.

B

Palta fokowe, bibretowe, karakułowe, różną galan- 
terję futrzaną, oraz skórki futrzane w różnych ga­

tunkach poleca

t. M. Rozenberg i M. Holcman
N o w in ia r sk a  Ma i. Te!. 129 94, róg PI. Krasiń.
(JWflGfl 1 Przyjmuje się także wszelkie roboty kuśnierskie 

I różne przeróbki.

Ceny znacznie zniżona!
P° c e n a c h  n iż e j

i t a & y  wszolklsj Konkuioncji
Okrycia i kostjumy damskie, ubiory mę­
skie i dziecięce, suknie, konfekcja dam­

ska oraz manufaktura
C E N T R A L A

P R Z E J A Z D  Nr. 1, teł. 252-50.

M a  M u c ł i y T
Lepki papier gwarantowanej dobroci

Fabryki Przetworów Chemicznych
L  Kopińskiego, w W arszaw ie, Tamko 31, lei. 133-45 .

Uwaga I Wysyłka od 100 arkuszy za zaliczeniem. 
______________ P r z e d s t a w ic ie le  p o ż ą a a n i._______________

M A R A T Y
na dogodn. warunkach 
U b io ry  m ę z k ie ,  o k r y ­
c ia  d a m s k ie  oraz towa­
ry łokciowe i bieiiżniane

H. Szczypior
sklep, Ś-to Krzyska 35.

vis-a-vis ul. Szkolnej.

n a  r a t y
sprzedaje firma

sp. z ogr. 
OdjL

LESZNO 27 m. 22.

s p r z e a a jc  n r r

„Rower"
c zy /zc zs\ ̂ OŁAULK |
Chroni od reumatyzmu. srfrctyZtnul 
vv od uderzrń krtf do

REFORMACKI!
PIGUŁKI APTŁKI 

Karczewski -Tasąyńi 
% ua«a. TRLBACKAAmC?"* Ządetc lyłKo Z ŁAKonninta*

MA R A T Y i za
gotówkę *

ia to

O L . , . . , ;  a  wykwintne, u b r a n ia  m ę s k ie ,  o k r y c ia  01 
U  U W  I e  d a m s k ie ,  b ie l i z n ę  1 t. p. poleca J

! i. „ C e n t r o z a k u p ”  |
J  K a r m e l i c k a  1 3  n a . 8 ,  w podwórzu na prawo II piętro *» 

telefon 502-27.

5-ta część przy kupnie!
Sjiłaty d łu j jo te r m in o w e

Ubiory męskie, Okrycia damskie
oraz s u k n o  i k o r ty

najtaniej, najwygodniej tylko
S-to Jerska 21 m. 4.

4 c z ę ś ć  
z a l ic z k i STA R A T Y 4 c z ę ś ć  

z a l ic z k i
Spłaty długoterminowe. O k r y c ia , k o s t ju m y  d a m s k ie .  U bio­

r y  m ę s k ie  n a j ta n ie j  w  p r a c o w n i
Z łota  16 m. 2 9 .

MA RATY Mała zaliczka
Spłaty ilługoterm inaw '

Ubiory M ęsk ie ,  O krycia  D a m s k ie  i kostjun?  
Palta  letn ie , g o ta w e  i na z a m ó w ie n ia  polec 
L. P0LIRSZT0K, Chłodna 12 m. 41, w lii podw

H u r t . D e t a l .

HURT

Ej. n ,f , .i  O k ry c ia  d a m s k ie  i k o s tju m y  pierwszorzędna i so­
lid iiuijfj lldna robota, gotowe I na zamówienia z własnych 

powierzonych materjatów poleca
H* P raw idło , Qziks 11 Dl. 24  w podwórzu na prawo, telef. 176.71

O RU WSE n a  n a iy  j za SSlDwl
Chrześcijańska Wytwórnia Obuwia 

„JUTRZENKA" Leszno 108, tei. 266-42.

P A L T A  G U M O W E
kupuje się n a jta n ie j  w Wiedeńskim Składzie Fa­

brycznym P a lt  G um ow ych

99 P E G
ul. K o s z y k o w a  4 3 ,  t e l e f o n  2 9 4 - 9 2
Sprzedaż detaliczna po cenach ś c i ś l e  fabrycznych, 

zatem prawie o  4 0 —50^ t a n i e j .

Zarząd Kasy Chorych m. Warszawy
niniejszem ogłasza

Konkurs
na posadę Dyrektora Kasy Chorych m. Warszawy, na 
warunkach, następujących:

1) Wyższe wykształcenie
2) Doświadczenie administracyjne
3) Znajomość ubezpieczeń społecznych.

Pobory według umowy.
Oferty wraz z odnośnemi świadectwami i referen­

cjami, należy składać do Centrali Kasy Chorych m. War­
szawy Solec 93, do dnia 15 Czerwca r. b.

Przewodniczący Zarządu:
K. Koralewski.

W ASZ
P O D P I S

Sandały szpilkowe
p a n t o f l e  ranne oraz o b u w ie  dziecinne 

w wytwórni Krucza 26 sklep, W6jŚCi8 Z draihjl
DETAL. Ceny przystępne. N ,

O
D O  /* \  

H A N D L O W y

Z A S T Ą P  ł  
t e n I ą d z e

Kołzyifo/cie z  d lu y o feń n tn o u /e jjo  Icfe- 
dy tu  n a  n a /d o y o d n i e jsz y c k  u / \S )a f-  

s zowie uuo/Mnl̂ ack HI

K U R C A H - ^ ąsl ,.

UBioRY
/ZtąSKlE

OKRYCIA 
DAA\5KlE

(ttATEJUAty
/xv£SKi£

BiDJZNA AATERlAŁY
DA«SKiE
JEDWABIE

UBIORY
WOJSKOWE

UBIORY
DZIECięCL

AWTERiAtY
BlŁLiŻNlAKE

kdłdkykd-
CŁFBANKl

TRYKOTAŻE
FUTRA

c ł a  9 *9 te, fotele, taborety, garnitury salono- 
i x r z e o i a  we i t. d. poleca

N A  R A T Y
nieład » f ic l i  g ię ty ch , PI. G rzy b o w sk i 10

w podwórzu tei. 114-65.

25% Ma r a t y  faofej
Z E G A R Y ! !
ścienne, budziki, zegarki, obrącz­
ki Ślubne, kolczyki, pierścionki i 
platery. Przyjmuje reperacje ta­

nio d o b r z e
Zegarmistrz GUTMACHER,

S m o c z a  21 m ie s z k .  2 3 .

NA RATV 
Z E G A R Y
ś c ie n n e ,  kieszonkowe, wyroby 

jubilerskie poleca

Zakład z tp n is l iz o w s U
B. Epstein

Twarda 34 róg Pańskiej 
Ś l isk a  60 m. 20.

N a  r a t y
na bardzo dogodnych warunkach

I ubiory męskie, 
okrycia damskie

najlaniej tylko

Elektoralna 28, sklep.

fOlMtlE SIE
u „Leonara44

21 Nowy Ś w ia t 21

G tatDyr. reL U. Z.G(iD.09!l 
12  MM JU)

P o rtre ty  
w ykw intn ie  w ykonane
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jF B T B S 8 V  sztuczne, korony, 
.ZmSgSSt *  mostki, 
eparacje na poczekaniu, lecze- 
ie, usuwanie; ceny bardzo ni­
kle. D luqolttnia gwarancja. Pra- 
ownia zębów sztucznych i Ga- 

oinet Dentystyczny C hłodna 32 
dawniej Żelazna 43 A.

oi. i m  f. M o r a f
b. lek. szp . Ł a z a rz a  ch. w e- 
n e r . s k ó r . analizy krwi na syfilis. 
C h łod n a  26, tei. 99-29. 1-3 i 5 -7  
Panie — oddzielna poczekalnia-

ANALIZY,

Dl. S. Jermutowicz
b, o rd y n . kliniki u n is re rsy t. 
(p rof. M eissera) w e Wro­
c ła w iu ) .  Chor. skóry, wenerycz­
nych. piciowe (niemoc) Lecz. pr« 
. o e n t g e n a , d 'A r s o n v a la ,  

K rom ayera  (lam pa k w a rc o ­
w a). Od 12—2 5—7. Szkolna 8.
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bielizny, haftu A. Wiśniewskiej 
Niecała 12. Kurs nauczycielski 
i domowy. Patenty cechowe. Za­
pisy codziennie. Dla samouków 
podręcznik kroju.

B ill szafy gotowe, w ro- 
n j uQ bocie do sprzedania

dwudrzwiowe, z suchego czyste­
go drzewa. Lepsze nie bywają— 
proszę się przekonać. Grzybow­
ska 41 Kwiatkowski. W iadomość 
u dozorcy.

i) M y weneryczne, skór­
ne, rzeżączkę, syfi­

lis leczy w krótkim czasie. Nie­
zamożnym ustępstwo. Dr. Weln- 
traub, Praga-Targowa 78 m. 10 
przy Wileńskiej. 10—12 4—8.

weneryczne, skórne le­
czy w jaknajkrótszym 

czasie specjalista. Przyokopowa 
43—7, róg Grzybowskiej, od 4 do 
7, Panie 2 — 4. Analizy moczu. 
W asserman. Specjalność lecze­
nie rzeżączki. Niezamożnym 
ustępstwo.

solidne w wielkim wybo­
rze p o l e c a  Franciszek 

flrens, Plac Trzech Krzyży, ceny 
bezkonkurencyjne.

yU] D u p tu rę  największych roz- 
A VI U miarów wstrzymuje skutecz­
nie bandaż Błażewicza. Chmiel­
na 16.

54. Najtańsza wytwórnia 
ubiorów Damskich. 

Br. Unkiewicz poleca duży wy­
bór gotowych: okryć, Kostjumów, 
Sukien, Bluzek, Trykotaży galBn- 
terji futrzanej. Przyjmuje zam ó­
wienia z własnych I powierzonych 
materjatów. Robota wykwintna. 
Warunki bardzo dogodne Filja 
Krucza 30 TeL 121-71.
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